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Owacyjne powitanie Marszałka 
Śmigłego-Rydza w Wilnie

Wilno. 20. 5. (PAT). Uroczyste po* 
witanie Marszałka Śmigłego * Rydza 
na dworcu wileńskim nastąpiło o go­
dzinie 10»tej. W  uroczystości powita* 
nia wzięli udział przybyli wczoraj do 
•Wilna: minister W . R. i O. P. prof. 
Świętosławiski, wiceministrowie: prof. 
Ujejski i Ferek»Bleszyński, wicemini­
ster Spraw Wojsk, gen. Litwinowicz, 
rektor U. S. B. prof. Staniewicz, woje* 
woda Bociański, generałowie Roupert, 
Kołłontaj « Srzednicki, Kleeberg. 
Skwarczyński, Senat U. S. B. i wielu 
innych przedstawicieli władz i urzę* 
dów.

Wychodzącego z wagonu Marszalka 
powitano okrzykiem: ..Niech żyje“, a 
orkiestra odegrała Hymn Narodowy. 
Marszałek przeszedł przed frontem 
kompanii chorągwianej oraz wzdłuż 
delegacji korporacji akademickich ze 
sztandarami. Następnie Marszałek 
przeszedł przez salony recepcyjne 
dworca i na placu przed dworcem o- 
debral raport od oddziałów wojsko* 
wych. Zebrana przed dworcem mło* 
dzież akademicka zgotowała Marszał­
kowi owację.

Z  dworca Marszałek odjechał wraz 
z towarzyszącymi Mu osobami na 
cmentarz Rossa, gdzie złożył hołd ser* 
cu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po 
wpisaniu się do księgi pamiątkowej, 
Marszałek zatrzymał się dłuższy czas 
na cmentarzu, zwiedzając groby żoł* 
nierzy, poległych w obronie W ilna i 
Muzeum Pamiątęk znajdujące się w 
domu obok cmentarza.

Z  Rossy Marszałek udał się do Ba* 
zyliki Wileńkiej na której progu po* 
witali Go J. E. Ks. Arcybiskup Me­
tropolita wileński, Romuald Jałbrzy* 
kowski, kanclerz Sawicki i ks. prałat 
Wolodkow. W  Katedrze Marszałek 
zwiedził kaplicę św. Kazimierza, kapli* 
cę grobów królewskich, mauzoleum, 
kaplicę ks. biskupa Bandurskiego, pa­
miątki znalezione w grobach królew* 
skich oraz ołtarz główny. Fachowych 
wyjaśnień udzielał konserwator woje* 
wódzki dr. Piwocki.

Przy wyjściu z Katedry duchowni 
przypomnieli Marszałkowi chwilę po* 
witania w Ostrej Bramie, w  1919 roku, 
gdy zwycięskie wojska polskie wkra* 
czały do Wilna.

Następnie Marszałek Śmigły - Rydz 
udał się na teren Zakładów uniwersy* 
teckich U. S. B„ gdzie zwiedził Polski 
Instytut do badań mózgu, przy czym 
prof. Rosę udzielił szczegółowych wy* 
jaśnień. Następnie Marszałek zwie­
dził szpital wojskowy, oraz zainsta* 
lowane tam aparaty, wytwarzające 
powietrze górskie, wynalazku Prezy* 
denta prof. Mościckiego, następnie 
Klinikę wewnętrzną U . S. B. oraz no* 
wowvbudowana i w najnowsze zdo*.

bycze techniczne i naukowe wyposa­
żone Uniwersytecką Klinikę położni* 
czą i chorób kobiecych.

W  południe Wydział lekarski U. S. 
B. podejmował Marszałka Śmigłego* 
Rydza śniadaniem w prywatnym mie­
szkaniu b. rektora prof. Jakowickiego.

Pana Marszałka, przejeżdżającego

Skazanie b, sędziego 
Gąsiorowskiego i tow.

Lublin, 20. 5. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
14-tej Sąd okręgowy w Lublinie ogło* 
sił wyrok w sprawie b. sędziego Gą­
siorowskiego i tow. Mocą wyroku 
osk. Gąsiorowski skazany został na 
łączną karę 8 lat więzienia. 3.300 zł. 
grzywny i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg lat 6. W  drodze amnestii 
karę więzienia zmniejszono mu o dwa 
lata. Skazanemu zaliczono ponadto 
areszt śledczy od dn. 28 marca 1936 r. 
do dn. 5 stycznia 1937 x.

Były prokurator Sokołowski skaza­
ny został na 4 lata i 6 miesięcy wię* 
zSenia i utratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat 5. Skazanemu darowano

Złożenie listów uwierzytelniających
przez nuncjusza papieskiego Mgnr.

Warszawa, 20. 5. (PAT) Dnia 20 ma 
ja 1937 r. F. Prezydent R.P. przyjął na 
Zamku królewskim J.E. monseigneura 
Filipa Cortesi, arcybiskupa syraceń- 
skiego, nuncjusza apostolskiego, k tó ­
ry złożył swe listy uwierzytelniające. 
Nuncjusz apostolski udał sie na Za­
mek w towarzystwie dyrektora proto* 
kołu ministra pełnomocnego Karola 
Romera samochodem P. Prezydenta 
R.P., poprzedzonym przez trębaczy na 
białych koniach i otoczonym eskortą 
szwadronu szwoleżerów.

W prowadzony do sali Rycerskiej 
przez dyrektora protokołu i przedsta­
wiony P. Prezydentowi J. E. mgr. Fi* 
lip Cortesi, arcybiskup syraceński, 
nuncjusz apostolski, wygłosił następu* 
jące przemówienie:

Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt wtęczyć Panu Prezy- 

dentowi listy, którymi Jego Świąto­
bliwość Pius XI-ty zechciał uwierzy* 
telnić mnie przy Waszej Ekscelencji 
w charakterze Nuncjusza Apostolskie 
go.

W  tej uroczystej chwili moje spoj­
rzenie i moje serce zwracają się z uczu* 
ciem podziwu i pełnej szacunku sym­

przez ulice miasta, społeczeństwo wi» 
leńskie witało owacyjnie, a szczegół* 
nie dziatwa szkolna przybyła do Wil* 
na z różnych miast Polski. Przy nie* 
których wycieczkach Pan Marszałek 
zatrzymywał sie i serdecznie rozma­
wiał z dziatwą.

karę grzywny i zaliczono areszt śled­
czy od dn. 4 kwietnia 1936 do dnia 
dzisiejszego.

Oskarżony Izrael Bergman skazany 
został na 7 lat i 6 miesięcy więzienia, 
13.000 zł. grzywny i utratę praw oby­
watelskich na przeciąg lat 8. W  dro* 
dz« amnestii karę więzienia złagodzo­
no mu do lat 7 oraz zaliczono areszt 
śledczy od dn. 12. 3. do dnia dzisiej­
szego.

Oskarżony Izaak Bergman skazany 
zestał na 4 lata więzienia, utratę praw 
obywatelskich na przeciąg lat 4. Ska­
zanemu zaliczono areszt śledczy od 
dnia 12. 3. 1936 do dnia dzisiejszego.

patii ku temu szlachetnemu 1. rycer­
skiemu Narodowi, który od zarania 
swych dziejów aż do naszych dni od* 
znaczał się głębokim przywiązaniem 
do religij katolickiej i gorącym patrio­
tyzmem, nie osłabiony niczym w cią­
gu długich wieków, nawet podczas 
najboleśniejszych przejść. Religia i Oj* 
czyzna, dwie miłości i dwa światła, 
które okryły Polskę chwała na wieki 
w historii bohaterstwa, świętości j cy* 
wilizacji chrześcijańskiej, sprawiły, iż 
stała się ona silną • nieugięta w wierze 
w swe nieśmiertelnie przeznaczenie, 
równą sobie we wspaniałym triumfie 
swej niepodległości politycznej.

Widzimy ją teraz wolną, w korzy­
staniu ze swej suwerenności, pełną 
młodości i entuzjazmu, jak odważnie 
przykłada się do płodnego dzielą po* 
koju.

Niech ta uroczysta chwila będzie 
dla mnie okazją dla przekazania W a­
szej Ekscelencji, jego rządowi i całej 
P olsce apostolskiego błogosławień­
stwa, którego Ojciec Święty udziela 
wam z całego serca, a do którego ja 
pozwalam sobie dołączyć moie życzę* 
nie coraz większego szczęścia dia Oj-

oraz w drodze amnestii zmniejszono 
mu karę więzienia do lat 3.

Wszyscy skazani ponoszą koszty 
postępowania sądowego,

Prokurator wniósł o aresztowanie 
Gąsiorowskiego, sąd jednak z uwagi 
na zly stan zdrowia skazanego i oko* 
liczności rodzinne zdecydował pozo­
stawić go na wolnej stopie aż do cza­
su uprawomocnienia się wyroku.

N O W O Ś C I  W I O S E N N E  
K O S Z U  L E 

K R A W A T Y  

K A P E L U S Z E  

T R Y K O T A Ż E  

R Ę K A W IC Z K I  

I T. P.

po cenach n-sklch 
poleca

W a c ł a w
C i a r n e c h i

L w ó w

HETMAŃSKA 6
Tel. 108-70

Filipa Cortesi
czyzny polskiej i osobistego powodzfi 
nia Waszej Ekscelencji i świetnych 
członków jego rządu.

Po odebraniu pisma z rak Nuncju* 
sza, P. Prezydent R.P. odpowiedział 
następującymi słow y

Księże Nuncjuszu!
Przyjmując pismo Ojca Świętego, 

uwierzytelniające Waszą Ekscelencję 
przy mojej osobie w charakterze Nun 
cjusza Apostolskiego, pragnę wyrazić 
moją wdzięczność Jego Świątobliwo­
ści za dokonanie wyboru na to stano* 
Wisko tak wybitnego dyplomaty, któ­
rego długoletnia -kariera musiała, z ca­
łą pewnością, wzbogacić niezrównane 
doświadczenie w  dziedzinie krzewie­
nia harmonijnych stosunków między 
kościołem a państwem.

Państwo polskie w pełni docenia 
znaczenie religij katolickiej w ogól* 
nym życiu kraju. Dało i daje temu nie­
zliczone dowody. Konstytucja stwier* 
dza, iż wyznanie rzymsko katolickie 
zajmuje naczelne stanowisko w pań* 
stwie. W  wykonywanie konkordatu 
ze Stolicą Apostolską rząd Rzeczypo-

. (D alszy  ciąg n a  str , 2*giej),
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O ST A T N I AKORD '*
Stumetrowej średnicy słup niebieskiego ognia

Szczegó ły  potw ornego  pożaru  w  Poznaniu
Poznań. 20. 5. (Tel. wł.). Katastrofa 

pożaru wczorajszego, wywołanego ude 
rżeniem pioruna w zbiornik spirytuso­
w y spółki akcyjnej „Akwawit14, dopie* 
ro dzisiaj może być oceniona w swych 
rozmiarach.

Mimo, że tuż obok miejsca katastro* 
fy wznoszą się dwa wysokie kominy 
fabryczne, piorun uderzył w zbiornik 
cylindryczny, zawierający 1,737.847 li* 
trów spirytusu nisoczyszczonego, tak, 
że objętość jego można przyjąć na bez 
mała 2 miln. litrów. Spirytus ten był 
własnością Skarbu Państwa, gdyż 
spółka ,,Akwawit“ zajmuje się jedynie 
rektyfikacją na rachunek monopolu 
spirytusowego.

Znajdujący się na zbiorniku pioru­
nochron, mimo, że był sprawdzany 
przed trzema dniami, nie uchronił go 
przed eksplozją, która nastąpiła około 
godz. 16=tej. W  jednej chwili wysfrze* 
li} niebieski słup ognia o średnicy 
przeszło stu metrów. Równocześnie 
lunęła olbrzymia fontanna płonącego 
spirytusu na sąsiedni kompleks budyń 
ków zakładów graficznych Putiatyc* 
kiego. W  mgnieniu oka objął trzypię­
trową fabrykę od szczytu do funda* 
mentów.

Personel robotniczy, zecerski i u* 
rzędniczy w liczbie przeszło 50 osób 
począł w panicznej ucieczce, wyska* 
kiwać z okien i przedzierać się z głoś­
nym wołaniem o ratunek przez bucha* 
jące ogniem strugi spirytusu, zalewa* 
jące z niesłychaną szybkością ogród 
i dziedziniec fabryczny, i zamieniające 
ulicę północną w rwącą rzekę, szalejąc 
cego żywiołu. Dantejskie sceny poczę­
ły się rozgrywać przy wysokim płocie 
z druta kolczastego, zagradzającym 
uciekinierom drogę do ocalenia. Tylko 
cudem odbyło się przy tej niebezpjecz* 
nej przeprawie bez ofiar ludzkich, po* 
mijając lekkie obrażenia czterech osób.

Szyny bocznicy kolejowej powygi­
nały się pod wpływem gorąca w wężo* 
we skręty. W  ogródku znajdującym 
się za warsztatami ,,Akwawitu“ utwo* 
rzyło się jezioro płonącego spirytusu. 
Zajęły się również pryzmy miału wę* 
glowego, usypane wzdłuż bocznic ko­
lejowych. Rozszalały żywioł groził la* 
da chwila przerzuceniem płomieni na

Wytworny bar-dancing-kabaret

„ M A S C O T T E ”
1904 (Pasaż Miko lascha)
Z nakom ita  o rk iestra  B orysa A u s te r l ltz a . 
R e w e la c y jn y  p ro g ram  k a b a re to w y .
Codziennie five-o-clok od 7 - 9 .  w niedzie lę  
i św ięta od 5—8. — K onsutncja z pełnym  
p rog ram em  kabaretow ym  z ł. 1’—• Lokal 
przez  całą noc  o tw arty. K onsum cja zł. 1*50

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
spolitej kładzie najlepszą swa wolę i 
w miarę swych uprawnień stara się za* 
pewnie kościołowi maksimum możli­
wości rozwojowych. Wielce też doce* 
niam, Księże Nuncjuszu, iż rozumiesz, 
jak wielkie znaczenie może m’cć po- 
wodzenie twej misji w Polsce dla cd> 
powiedniego wykorzystania obecnych 
możliwości dla dobra kościoła i Rze­
czypospolitej. Jestem głęboko- przeko» 
nany, że wywiążesz się ze swoich za­
dań jak najlepiej, oraz, że twoja go* 
toweść oparcia stosunków między 
kościołem a państwem na rzeczywistej 
współpracy sprzyjać będzie twojej mi­
sji, w wykonaniu której — miło mi 
jest móc cię zapewnić — możesz liczyć 
na moje poparcie oraz na wsoółdzia* 
łanie rządu Rzeczypospolitej.

Po skończeniu części oficjalnej au­
diencji, P. Prezydent R.P. udzielił J.E. 
Księdzu Nuncjuszowi prywatnego po* 
słuchania w gabinecie Marmurowym.

dalsze zbiorniki, mieszczące ogółem 5 
i pół miln. litrów spirytusu. Niebezpie 
czeństwo zagroziło kościołowi św. 
Wojciecha, Klinice prof. Borowieckie* 
go oraz zabudowaniom rzeźni miej* 
skiej, dokąd parły rzeki płonącego spi 
rytusu. W ostatniej chwili zdołano tu­
łaj uratować bydło rzeźne, szalejące z 
przestrachu. Saperzy nadzwyczaj 
sprawnie przystąpił; do kopania ro* 
wów i zasypywania ziemią mniejszych 
ośrodków ognia. Strażacy pod osłoną 
blach poczęli z 30 wężów zalewać wo* 
dą główne siedliska pożarne. Pożar

Po przemówieniu Marsz. Śmigłego-Rydza 
na komersie m łodzieży

Warszawa, 20. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Udział Marszałka Śmigłego-Rydza w 
komersie korporacji „Arkonia" komen 
towany jest tutaj jako pewnego rodzą* 
ju tendencja przeprowadzenia „kuracji 
cdmładzającej". W  obecnej akcji kon­
solidacyjnej —- twierdzą pewne koła po 
lityczne — winny być zaangażowane 
siły społeczne, które dotychczas stały 
na uboczu i bezużytecznie sie marno* 
wały.

Największe bodaj wrażenie obecność 
Marszałka Śmigłego«Rydza na komer* 
sie uczyniła w środowiskach żydów* 
skich. Działacze jak i prasa żydowska 
powstrzymują się na razie od wypowie

Warszawa, 20. 5. (Tel. wł. -  s. b.) 
W  dzisiejszym ciągnieniu Państwowej 
Loterii Klasowej padły nast. wygrane:

75.000 zł. na nr. 72737.
10.000 zł. na nr. 84124 (zakupiony 

w „Nadziei11, .Lwów, Legionów 11) 
141666,

5.000 zł. na nr. 4628 5334 36161 
122893 184568 (zakupiony w „Na- 
dziei“, Lwów, Legionów U).

2.000 zł. na nr. 42636 43616 68700 
77122 85019 102188 165838 (zakupiony 
w „Nadziei11, Lwów, Legionów 11) 
178182 (zakupiony w „Nadziei", 
Lwów, Legionów 11) 179462 183329 
(zakupiony w „Nadziei11. Lwów, Le* 
gionów 11) 192752 (zakupony w  „Na- 
dziei11, Lwów, Legionów 11) 187416

8^ W o la n o w  sta le  w z b o g a c a !so o ee
również padło na nr. 2084 w  znanej ze szczęSda kolekturze

J. W O L A M I  ^ L ^ r a,ł4
L o s y  I. K la s y  s ą  j u i  d o  n a b y c ia

B ankie tnacześćparykró lew skie i 
w  Budapeszcie

Budapeszt. 20. 5. (PAT). Regent 
Horthy wczoraj wieczorem, na bankie 
cie. wydanym na cześć włoskiej pary 
królewskiej j księżniczki Marii, Wy* 
głosił przemówienie, w którym przede 
wszystkim przypomniał więzy przyja* 
żni, łączące Węgry i Włochy.

Przemówienie swe regent zakończył 
wznosząc toast za zdrowie dostojnych 
gości oraz dobrobyt i pomyślność na­
rodu włoskiego.

O dpow iadając m u, kró l w łosk i wy* 
raził szczera .wdzięczność za  gorące

udało się opanować dopiero nad ranem 
a zbiornik ze spirytusem, wbudowany 
na głębokości 5 mtr. pod ziemią, pan 
się jeszcze w dalszym ciągu.

Szkody wyrządzone przez pożar ob* 
licząją prowizorycznie na 3 miln. zł. 
Spółka „Akwawit11 jest ubezpieczona 
w pełnej wysokości w Towarzystwie 
„Polonia41, natomiast właściciel zakła­
dów  graficznych Putiatycki, któremu 
obok wielkich zapasów materiałów 
spaliły się drogocenne maszyny ofse* 
towe, poniósł dotkliwe straty.

dzenia swego poglądu na ten fakt. Po* 
mimo to rzuca się w oczy olbrzymie za 
niepokojenie w kołach żydowskich, któ 
re z niesłychaną uwagą śledzą wszel* 
kie posunięcia czynników miarodaj* 
nych, które to posunięcia mogą mieć 
duże znaczenie dla kwestii żydowskiej 
w Polsce.

N a szczególną uwagę zasługuje ró* 
wnież fakt, iż zarówno „ABC11 *, jak i 
„Warszawski Dziennik Narodowy11 o 
przebiegu uroczystości z komersu kor­
poracji „Arkonia" i obecności na nim 
Marszałka Śmigłego-Rydza nie żarnie* 
ściły absolutnie żadnej nawet wzmianki.

w y g r a ł ?
(zakupiony w „Nadziei1*, Lwów, Le­
gionów 11),

1.000 zł na nr. 939 5164 9358 10197 
16839 27039 zakupiony w „Nadziei1*, 
Lwów, Legionów 11) 29931 31041 
31637 36861 (zakupiony w „Nadziei*1, 
Lwów, Legionów 11) 41498 42780 
61647 64047 68263 75539 81710 S5496 
89962 101714 102914 109951 112458 
120414 147121 147121 147644 155874 
(zakupiony w ^Nadziei*1. Lwów, Le« 
gionów 11) 169665 (zakupiony w „N a­
dziei1*, Lwów, Legionów 11) 169845 
172442 174564 178187 (zakupiony w 
„Nadziei1*, Lwów, Legionów U) 
180537 194473 192550 (zakupiony w 
„Nadziei*1. Lwów, Legionów 11).

przyjęcie. Serdeczna atmosfera oraz 
entuzjastyczny udział w tym przyjęciu 
całego narodu węgierskiego wzmacnia 
ją głęboką i trwałą przyjaźń obu na* 
rodów, uświęconą przez pierwszą kon* 
wencję w r. 1927.

W ęgry posiadają we Włoszech przy* 
jaciela, na którego mogą z całą pewno­
ścią liczyć. Mowa została zakończona 
toastem na cześć regenta, jego małżon* 
ki, oraz szczęścia i pomyślności naro* 
du węgierskiego.

Amb. Potocki u P. Prezydenta
Warszawa, 20. 5. (PAT) Pan Procy* 

den t Rzeczypospolitej przyjął dziś am- 
basa 'ora R. P. w Waszyngtonie Jerze­
go Potockiego.

Koniec „Głosu Fcwszettnego"
W arszaw a, 20. 5. ( i c ł .  w ł-s ..b .)  

Organ ZZ Z  „G łos Powszechny11 
przestał wychodzić. Pismo to zwła* 
szcza w  ostatnich czasach -zaczęło 
zdradzać mocno lewicowe tendencje, 
pragnąc w  ten  sposób ratować -swo* 
ją egzystencje. Jednak i to  nie potnę 
gło. Pismo nie było w stanie wytrzy* 
mać konkurencji z socjalistyczną wal 
ką i prasą żydowską. O kazuje: ęię, ta 
czynione w  swoim czasie zarzuty cen ­
trali Z Z Z  w W arszawie o ńaćhnier* 
ne lokowanie dużych sum w  to  WV* 
dawnictwo, egzekwowanych w głó» 
wnej mierze z Górnego Slaska, oka* 
zały się słuszne.

MS. „Piłsudski" odpłynął 
do M. Jorku

Gdynia. 20. 5. (PAT) Dziś po pół­
nocy odszedł z portu gdyńskiego do 
Nowego Jorku MS „Piłsudski", żabie* 
rając 256 pasażerów. w tym ll«tu do 
Kopenhag: oraz ładunek i pocztę,

W  Kopenhadze wsiądzie jeszcze o* 
koło 40 pasażerów. Na pokładzie. „Pił* 
sudskiego" opuściła Gdynię m. iń. zna* 
na pisarka Zofia Nałkowską, udająca 
się do Kopenhagi, gdzie wystawiana 
jest obecnie jej sztuka „Dpm kobiet'1.

Piaga chrabąszczy
Poznań, 20. 5. (PA T) Z  Koźmina 

donoszą: Koźmin i najbliższe okoli* 
ce nawiedziła niepamiętna plaga, chra 
bąszczy, która* daje się szczególnie 
we znaki drzewom owocowym. Ró* 
wnież cale połaci lasu zostały ogo* 
locone z liści.

Zarząd miejski w Koźminie, chcąc 
zabezpieczyć drzewa przed całkowi* 
tym zniszczeniem, zakupuje chrąbą* 
szcze, płacąc po zł. 2 za cetnar. W  
ciągu dnia wczorajszego dos.tarCzo* 
no zarządowi miejskiemu 20 cetna* 
rów  chrabąszczy.

PIO RU N  RAZIŁ TOROW EGO
Stanisławów, 20. 5. (Tek wł.) Oncg- 

daj w czasie burzy uderzył piorun w 
drzewo, rosnące obok przystanku ko« 
lejowego w  Uhersku, pow. Stryj, pod 
którym znajdował się w  krytycznym 
czasie motorowy P.K.P Stanisław Ty- 
choniak. Tychoniaka odratowano 
przez danie, mu kilka zastrzyków.

świętokradztwo
Stanisławów, 20. 5. (Tel. wł.) Nie* 

znany sprawca włamał sie do cerkwi 
w Monasterzu. pow. Stryj; i  skradł z 
tabernaculum kielich pozłacany, war­
tości ok. 50 zł., z którego poprzednio 
wysypał komunikanty. Następnie 
sprawca skradł z szafy drugi kielich 
metalowy, wartości 60 zł.. 3 obrusy i. 
1 serwetkę. Ogólna szkoda wynosi 
ok. 117 zł. Dochodzenia w toku.

ZABÓJSTWO I ZAMAGH SAMO- 
BÓJCZY

Tarnopol, 20. 5. (Tel. wł.) W  Kon­
dratowie, pow. złoczowskiego 32-let* 
nia żona em. wachmistrza żandarme­
rii Helena Szostak zastrzeliła ^ l e t ­
niego Kazimierza Kowalskiego, po 
czym sama usiłowała popełnić samo­
bójstwo, strzelając sobie z pistoletu 
automatycznego w prawa skroń. Po­
wodem zabójstwa i usiłowanego samo 
bójstwa nieszczęśliwa miłość. Doeho* 
dzenia w toku.

42 lata w  więzieniu
Montreal, 20. 5. (PAT) Z więzienia 

w Kingston został wypuszczony C. 
Shortis, który za dwa morderstwa, pó* 
pełnione w r. 1895, przesiedział w wię* 
zieniu 42 łata. Shortis, pochodzący 
z arystokratycznej rodziny irlandzkiej, 

j był skazany na karę śmierci, a potem 
ułaskawiony. Ułaskawienie to spowo* 

j dowało upadek ówczesnego rządu kon-
t serwatywneeo.



N r. 137 ..DZIENNIK POLSKI" piątek, 21 maja 1937 r. -5tr, 3

Lwów, dnia 20 maja 1937 r.

4 f C i r S Z « / C ? i
w ś r ó d
m S o d i i c ż y

Komers jednej z najstarszych kor- 
poracji akademickich w Warszawie
— dzięki udziałowi w nim Marszal- 
ka Śmigłego-Rydza i wygłoszonemu 
przez niego przemówieniu —• stał się 
wydarzeniem, które skupia w tej 
chwili uwagę opinii publicznej.

Nie zamierzamy bawić sie w pro­
roctwa w sprawie dalszego rozwoju 
wypadków. Uważamy, że miarka 
przykładana zazwyczaj do różnych 
zjawisk w życiu politycznym niema 
w ogóle tym razem zastosowania. 
Byłoby dużym błędem traktować 
zagadnienie młodzieży tak samo, jak 
traktuje się sprawy różnych partii i 
ugrupowań politycznych.

Jeżeli w Polsce problem młodzie­
ży przybierał w ostatnich latach zna 
miona zagadnienia partyjno-polity­
cznego, to stało się to dzięki tej smu 
tnej okoliczności, że w życie mło­
dzieży wdarły się przemocą czynni­
ki partyjne, obarczone wszystkimi 
grzechami systemu myślenia i dzia­
łania partyjnego. - Wytrawni i starzy 
menerzy posługujący się najniższe­
go typu demagogią, ubrani jednak 
w uroczyste szaty świętych haseł, 
Wciągnęli część młodzieży w rydwan 
swoich zakulisowych celów. W y­
tworzyła się sytuacja wręcz absur­
dalna, że jeden z najlepszych elemen 
tów narodowych, jakim iest mło­
dzież, znalazł się w opozycji do ca­
łości życia polskiego i to w momen­
cie, kiedy — wobec znanego poło­
żenia. międzynarodowego i rzeczy­
wistości obowiązującej po drugiej 
stronie obu granic Rzeczypospolitej
— nie ma wysiłku i ofiary, której 
nie należałoby zrobić, aby Polska 
kroczyła w przyszłość j e d n y m  
r y tm e m  wielkiego marszu.

Hasła i idee, które są dziś wyzna­
niem wiary przygniatającej większo­
ści Narodu Polskiego, które stają 
się głównym motorem naszego ży­
cia narodowego — zostały przez nie 
które partie polityczne użyte jako 
podkład do wywoływania chaosu i 
anarchii w tym życiu. Fałszywa gra 
potrafiła szczery, niekłamany entu­
zjazm i wiarę młodzieży skierować 
na błędne tory. Nie przeceniając 
znaczenia tego faktu, nie można go 
jednak lekceważyć. Problem mło­
dzieży od pewnego czasu zaprząta 
dlatego głowę wszystkich uczciwie 
myślących Polaków.

Przemówienie Marsz. Śmigłego- 
Rydza wygłoszone na komersie kor­
poracji „Arconia" jest jak gdyby 
orędziem, a zarazem ostrzeżeniem 
skierowanym przez najwyższy auto­
rytet moralny do całego młodego 
pokolenia polskiego. Może ktoś 
z zakamarków życia polskiego zech- 
ce doszukiwać się w mowie Marszał­
ka różnych chwytów, może będzie 
ją mierzył miarą enuncjacji politycz­
nych wygłaszanych w różnych oka­
zjach natury politycznej. Znajdą się 
zapewne czynniki, które zaczną ko­
mentować w obłudny sposób prze­
mówienie Marszałka Śmigłego-Ry­
dza, aby w jego proste i bezpośre­
dnie słowa wcisnąć fałszywe akordy.

Kto jednak sumiennie przeczytał 
przemówienie Marszałka na komer­
sie młodzieży, ten wyczuć musi prze­
de wszystkim bezpośredniość tonu 
i oczywistość treści tej mowy.

Żadną interpretacją nie można bo­
wiem odeprzeć prawdy słów Mar­
szałka, kiedy mówił:

„Wierzę, że Naród Polski ma przed sobą 
wielką przyszłość. A  jeśli tak jest — to Po- 
lacy mają do odrobienia w ie l k ą  r o b o ­
tę. A  należy pamiętać, żc ten, kto pracuje 
i stwarza realne wartości, ten ma ostateczną 
rację — a nie ten, k t o  t y l k o  o b s e r -

Wymowa tych spostrzeżeń jest

W obronie praw docentów szkól akademickich
W  środę 19 bm. odbyło się przy li­

cznym udziale członków Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie Związku Do­
centów Państwowych Szkół Akade­
mickich we Lwowie, zwołane w spra­
wie uprawnień docentów w projekcie 
noweli do ustawy o szkołach akad. 
Sprawa ta, będąca na pozór tylko dro­
bnym problemem zawodowym — po­
siada w rzeczywistości sens o wiele 
głębszy. Od dawna już były czynione 
starania, aby docentom przyznać cho­
ciażby minimalne uprawnienia, dające 
im większą niż dotąd możność pracy 
naukowej, co jest tym bardziej ważne, 
że w P o l s c e  c o r a z  to  m n i e j  lu ­
d z i  p o ś w ię c a  s i ę  n a u c e .  Tym­
czasem nowy projekt noweli do usta­
wy o szkołach akad. nie tylko n i e  p o ­
l e p s z a  w n i c z y m  p o ł o ż e n i a  
d o c e n t ó w ,  lecz przeciwnie — o d ­
b i e r a  im  t e  n i e z n a c z n e  p ra -  
w a, które mają dotychczas.

Nadzw. Walne Zgromadzenie Zwią­
zku Docentów zagaił prezes dr. Do- 
brzaniecki, podkreślając, że nowela do 
ustawy o szkołach akad. zmierza do 
tego, aby usunąć delegatów docentów 
z Rad Wydziałowych, jakkolwiek u- 
dział tych delegatów (w skromnej licz­
bie 2 osób) — był jedynym „przywile­
jem" docentów. Następnie przewodni­
czący oddał głos dr. Mglejowi, który 
odczytał projekt memoriału do Mini­
sterstwa W . R. i O. P. Memoriał ten 
brzmi następująco:

„Dzienniki doniosły w ostatnich 
dniach o przyjęciu przez Radę Mini­
strów projektu noweli do ustawy o 
szkołach akademickich. Według pogło­
sek projekt ten ma zawierać m. i. prze­
pis, dotyczący składu Rad Wydziało­
wych. Przepis ten stanowiłby zasadni­
czą zmianę w położeniu prawnym do­
tychczasowym docentów na Wyższych 
Uczelniach, pozostawia bowiem statu­
tom poszczególnych uczelni zarówno 
sprawę zakresu uprawnień delegatów 
docentów jak nawet i samo istnienie tej 
instytucji. Gdyby projekt taki prze­
szedł, o z n a c z a ł o b y  to  p o z b a -
w i e n i e  d o c e n t ó w  p r z y s ł u g  u-

tak prosta, że przemówić musi do 
każdego, kto posiada dobra wolę, a 
równocześnie gorące serce prawdzi­
wego Polaka.

Młodzież wierzy w Wielką Pol­
skę. Wiara ta jest napewno głęboka 
i szczera. Jeżeli tak jest, to mało mó­
wić o ^Wielkiej Polsce, trzeba ją 
t w o r z y ć .  Kto zajmuje stanowi­
sko tylko obserwatora, ten niczego 
nie tworzy. Kto zaś prócz tego prze­
szkadza, ten sprzeniewierza się świa­
domie czy mimowoli swioiej idei. 
Niema zaś argumentu na odparcie 
tego faktu, że forma, w jakiej nie­
które partie polityczne prowadzą 
walkę o rzekome zwycięstwo idei 
narodowej — nie wzmacnia siły na­
szego narodu, ale ją osłabia, dezor­
ganizuje, tym bardziej, że dwa są­
siednie państwa, z którymi możemy 
znaleźć się każdej chwili w konflik­
cie, tego rodzaju zjawisk w życiu 
wewnętrznym prawie nie wykazują.

„Wierzę w duszę młodzieży polskiej — 
mówił Marszalek Śmigły s Rydz — głęboko 
ufam, że przyszłość, która jest przed wami, 
tej mojej wiary nie podkopie, ale ją wzmo­
cni. O ile chodzi o moją osobę, to umiem 
być k o n s e k w e n t n y  m".

Te ostatnie słowa Marszałka są 
szczególnie ważne. Jeżeli młodzież 
nie tylko wysłuchała, ale z dużym 
entuzjazmem przyjęła przemówienie 
zaproszonego na jej komers Gościa, 
to należy wyrazić nadzieje, że te 
fakty będą miały również swoją 
k o n s e k w e n c ję .  „Umiem być 
konsekwentnym** — powiedział Mar 
szalek do młodzieży. „Na konsek­
wencję zdobyć się musi także i mło- 
dzież‘‘ — oto jedyny logiczny wnio­
sek z  wydarzeń ostatnich. Jeżeli ży*

j ą c e g o  im  d o t y c h c z a s  p r a w a  
d o  r e p r e z e n t a c j i ,  c z y n i ą c  
p r a w o  to  z a l e ż n y m  t y l k o  od  
d o b r e j  w o l i  p o s z c z e g ó l n y c h  
u c z e l n i  i u m o ż l i w i a j ą c  n a  
p o s z c z e g ó l n y c h  u c z e l n i a c h  
z u p e ł n e  o d s u n i ę c i e  d o ce n ­
tó w  o d  w s p ó ł p r a c y  i u d z i a ł u  
w o r g a n a c h  u c z e l n i .

Pozostawienie przez projekt sprawy 
tych uprawnień poszczególnym uczel­
niom będzie niewątpliwie na niektórych 
— coprawda nielicznych — uczelniach 
r ó w n o z n a c z n y m  z p o z b a w ie -  
n ie m  d o c e n t ó w  w s z e l k i e j  r e ­
p r e z e n t a c j i .  W  dzisiejszym bo­
wiem stanie rzeczy, gdy obowiązującą 
ustawa o szkołach akademickich wyra­
źnie przyznaje docentom prawo do 
własnej pochodzącej z wyboru repre­
zentacji, n a  n i e k t ó r y c h  u c z e l ­
n i a c h  p r a w a  t e g o  s ię  z a p r z e ­
cz a , bądź przez nominowanie „delega­
tów" przez Rady Wydziałowe, bądź 
nawet przez odmawianie tego prawa 
z powodu zbyt małej (2) liczby docen­
tów — mimo, iż ustawa ograniczeń ta­
kich nie zna i nawet gdyby ieden tyl­
ko docent na uczelni takiej sie znajdo­
wał, powinien wg. ustawy wchodzić ja­
ko „delegat" — chodzi tu bowiem usta 
wie nie o reprezentację interesów je­
dnostek, ale o reprezentację interesów 
docentów — obecnych i przyszłych — 
w ogóle. Jest też rzeczą niewątpliwą, że 
delegaci „wybrani1' przez Rady Wydz. 
nie są w ogóle delegatami, ponieważ 
nikt z docentów ich nie delegował, ani 
nie są „wybrani", bo nie wybierano ich, 
ale są tylko nominatami Rady. Te wy­
padki łamania obowiązującej ustawy — 
na szczęście bardzo nieliczne — wska. 
zują na to, że sprawa ta musi nadal 
być uregulowana ustawowo. Szczegóły 
nieistotne (sposób wybierania delega­
tów przez docentów, terminy, ew. zwię­
kszenie liczby delegatów na tych wy­
działach, gdzie mogłoby to być wska­
zane) mogą oczywiście zostać pozosta­
wione statutom uczelni do załatwienia.

Odebranie dotychczas przysługują­
cych praw docentom nie da sie jednak 
uzasadnić ani ze względu na interes

cie polskie ma mieć sens. ■ to p e- 
w n e  f a k t y  m u s z ą  p o c ią g a ć  
k o n s e k w e n tn e  n a s t ę p s tw a .

Jeżeli mówi się: „Wielka, silna, 
mocarstwowa Polska", to dla takiej 
Polski trzeba rozpocząć konkretną 
robotę. Nie da się zbudować siły i 
powodzenia osobistego zapomocą 
ustawicznego chaosu we własnym 
życiu. Ta prawda i zasada obowią­
zuje w  s t o k r o ć  w y ż s z y m  sto­
pniu w odniesieniu do zbiorowego 
życia narodowego. K o n s e k w e n ­
c ja  m y ś l i  p o c ią g n ą ć  m u s i 
k o n s e k w e n c ję  d z ia ł a n ia .

W  przeciwnym razie mamv do czy­
nienia albo z zupełną niedojrzało­
ścią, albo też ze złą wolą. Chcemy 
wierzyć, że ani iedno ani drugie nie 
ma zastosowania w odniesieniu do 
młodego pokolenią w  Polsce.

I  dlatego uwaga opinii skupiła się 
na komersie „Arconii**. Jeżeli wypad 
k i ,  które tam zaszły oznaczają zapo­
czątkowanie nowego sposobu dzia­
łania i n o w y c h  fo rm  udziału mło 
dego pokolenia w budowie Wiel­
kiej Polski —- to mamy do czynie­
nia z ważnym wypadkiem. Udział 
Marszałka Śmigłego-Rydza w tej 
inauguracji — jak się spodziewać 
należy — innego okresu oraz bez­
pośredni charakter przyjęcia, z ja­
kim spotkał się Marszalek ze strony 
młodzieży, pozwalają stawiać po­
myślne horoskopy.

Mogą być one pomyślne pomimo 
obrażonej miny, jaką przybrały par­
tyjne orgafty po przemówieniu Mar­
szałka milcząc zawzięcie i jeszcze 
raz negując bezmyślnie istniejący 
fak t K L . H R .

nauki, ani żadnymi innymi słusznymi 
motywami.

Za pozostawieniem praw dotychcza­
sowych docentom przemawia zaś sze­
reg ważkich argumentów.

Przede wszystkim nie da sie zaprze­
czyć, że punkt ciężkości nauczania prze

B ia łe
podnoszą wdzięk i  urodę każdej twarzy, 
Aby uzyskać piękne, białe zęby, należy 
je czyścić rano i wieczorem milą w sma­
ku i orzeźwiającą pastą do zębów 
CHLORODONT. Już po krótkotrwałym 
stosowaniu pasty CHLORODONT zęby 
nabierają pięknego połysku kości słę« 
niowej.

suwa się coraz bardziej z wykładów na 
ćwiczenia w laboratoriach 1 praco­
wniach, w  których z natury rzeczy głó­
wna rola przypada właśnie docentom, 
których większość jest równocześnie 
adiunktami, asystentami itd.

Również techniczne prowadzenie in­
stytutów spada w coraz większym sto­
pniu na pomocnicze siły naukowe, w 
pierwszym rzędzie właśnie na docen­
tów. Skutkiem tego zarówno znajomość 
potrzeb instytutów, jak i potrzeb samej 
młodzieży, z którą właśnie najbliższy 
kontakt mają prowadzący ćwiczenia, 
nakazuje wzięcie pod uwagę również i 
głosu tych właśnie sił pomocniczych.

Coraz częściej spada na docentów 
szereg obowiązków nowych, np. pro­
wadzenia różnych agend administra­
cyjnych, i to zarówno dotyczących sa­
mych uczelni, jak i stosunku uczelni 
do młodzieży. Należą tu: rozmaite ko­
misje specjalne, dyscyplinarne, opieki 
zdrowotne, kuratorstwa stowarzyszeń 
akademickich itd. Zwiększając zakres 
działania docentów nie należy równo­
cześnie pozbawiać ich praw.

Docenci — to jednak przede wszyst­
kim badacze naukowi, którzy reprezen 
tują jutro a często i dziś — nauki pol­
skiej, to według słów obowiązującej 
ustawy również „nauczyciele akademie 
cy". Odbieranie im prawa reprezenta­
cji na Radach Wydziałowych, nieje­
dnokrotnie będzie równoznaczne z po­
zbawianiem ich pewnych możliwości 
naukowych: kontaktu z zagranicą, mo­
żności odpowiedniej rozbudowy praco­
wni na miejscu itd.

Z  tych przyczyn sądzimy, że i z« 
względu na dobro samych Wyższych 
Uczelni, interesy nauczania i harmonij 
nej współpracy grona profesorskiego, 
która jest zależna przede wszystkim od 
szczerości i jawności wzajemnych sto­
sunków — jak i ze względu na dobro 
nauki, należy zatrzymać dotychczaso­
we uprawnienia docentów, które wyni­
kają z ich charakteru „nauczycieli aka 
demickich" i które umożliwiają współ­
pracę na rzetelnych podstawach".

Po odczytaniu memoriału wywiązała 
się bardzo żywa dyskusja, w której za­
bierali glos pp. Smolka, Rothfeld, Pa­
zdro, Karanyi, Jałowy, Mglej, Zimmer- 
mann, Piszczkowski i in. W  rezultacie 
przyjęto ostateczny tekst memoriału, 
który uchwalono przedłożyć w Mini­
sterstwie W R  i OP oraz d o r ę c z y ć  
g o  c z ło n k o m  k o m i s j i  o ś w ia ­
t o w e j  S e jm u  i S e n a t u .  Postano­
wiono również wszcząć kampanię pra­
sową, aby zapoznać szerokie koła in­
teligencji polskiej z krzywdą pracowni 
ków naukowych. Wreszcie upoważnio­
no Zarząd Związku, aby nawiązał kon 
takt z innymi środowiskami uniwersy­
teckimi Rzeczypospolitej . i wspólnie 
z nimi poczynił odpowiednie starania.

O ile zajdzie tego potrzeba odbędzie 
się wkrótce drugie Nadzwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie celem zajęcia stano­
wiska wobec dalszego losu niefortun­
nej noweli do ustawy o szkołach aka­
demickich.
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Zmiany na naizeinysh stanowiskach 
czerwonych wojsk hiszpańskich

Paryż, 19. 5. (PAT) Ar. Havasa do- 
nosi z Madrytu, że w tamtejszych ko­
łach dobrze poinformowanych utrzy­
mują, iż wkrótce nastąpi nominacja 
gen. Miaja na głównego dowódcę sił 
republikańskich. Pułk. Kojo zostać ma 
•zefem sztabu generalnego.

Gen. Miaja otrzymał misje zapew­
nienia w stolicy porządku i spokoju.

Amorebieta, 19. 5. (PAT) Czterech 
korespondentów wojennych, a miano*

Min. Delbos w  Brukseli
Bruksela. 19. 5. (Teł. wł.). Program 

wizyty min. Delbosa w Brukseli usta* 
łono, jak następuje: minister Delbos 
przybędzie do Brukseli w czwartek w 
południe. Następnie odbędzie się śnia* 
danie, w którym weźmie udział pre* 
mier van Zeeland i minister spraw za­
granicznych Spaak. W  piątek przed 
południem minister Delbos będzie 
przyjęty na audiencji przez króla, zaś 
popołudniu odbędzie rozmowy z mini* 
strem Spaakiem, a następnie z premie* 
rem van Zeelandem, po czym wieczo* 
rem odjedzie do Paryża.

u j e ł n  L|

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

s p o c i ł
METAXA MISTRZEM AUSTRII 

■ Wiedeń, 19. 5. Narodowe mistrzo­
stwa tenisowe Austrii zdobył Metaxa, 
bijać w finale dotychczasowego mistrza 
Baworowskiego 5:7 4:6 7:5 7:5 6;3.

WYNIKI RAIDU MOTOCYKLO. 
W EGO

Warszawa, 19. 5. Komisja obliczenio 
wa ukończyła w dn. 18 maja mozolne 
obliczenia wyników czterodniowych 
zmagań polskiego świata motocyklowe 
go o zaszczytne nagrody zespołowe im. 
Marszalków Polski J. Piłsudskiego i 
Smigłego*Rydza.

Czołowe patrole uplasowały się w na 
stępującej kolejności:
1. patrol nr. 41 WKS Legia w skła* 
dzie; por. Łętowski, kpr. Sobolewski i 
kpr. Giza, 220 pkt. ujemnych. 2. Pa* 
troi nr. 17 WKS Lublin w składzie: 
por. Bejgerowicz, p. Hawryluk i plut. 
Bocheński — 337 pkt. ujemnyh. Dal* 
sze miejsca zajęły w kolejności: patrol 
nr. 9 WKS Lwów — 512 pkt. ujem* 
nych, patrol nr. 15 WKS Poznań --  
748 pkt. ujemnych.

W  klasyfikacji indywidualnej w ka* 
tegorii motocyklów solo na pierwszym 
miejscu uplasował się p. Jakubowski 
Józef z PKM,

P O P IE R A J M Y  C E L E  I  Z A D A N I A  

I O W .  S Z K O Ł Y  L U D O W E J ,

wicie jeden Anglik, Amerykanin i 2 
Francuzów, wśród nich korespondent 
Ag. Flayasa, po-d osłoną patrolu Re- 
quetes dotarło do miasta. Korespon­
denci stwierdzili wielkie zniszczenie, 
dokonane przez pożary i wybuchy. 
Wojska rządowe silnym ogniem unie* 
możliwiły patrolowi wraz z dzienni­
karzami wejście do miasta. Tym nie 
mniej korespondenci byli świadkami, 
jak ponad domami w pobliżu kościoła 
płomienie buchały na wysokości 15 
metrów.

„Ś W IT E Ź ”
PT. Czytelnikom „Dziennika Polskiego"

naturalne kąpiele stawowe z natryskami krytymi I na 
wolnym powietrzu oraz p la ż e  s ło n e c zn e , z ie le ń ce . 
Kort tenisowy nowozrobiony a w  porze rannej i wie­
czornej łódki oraz obfity bufet po cenach umiarkowanych

R ew izy ta  m in .lw ie tos ław $k iego  
w  Rumunii

Warszawa, 19. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
W pierwszych dniach czerwca Mini* 
ster W R i OP prof. Wojciech Święto- 
sławski wyjeżdża do Budapesztu z re* 
Wizytą do węgierskiego ministra oświa 
ty Homana, który bawił w Polsce w r. 
1935.

Warszawa, 19, 5. (Tel. wł. — s. b.)

„Tydzień Dzieci T. 0. M.“ od 23 do 29 maja 1937

G w ałto w n e  burze w  Niemczech
B e r lin .  19. 5 . (T e l .  w ł .) .  N a d  obsza*  

r e m  N ie m ie c  p r z e s z e d ł  s z e re g  ka ta*  
s tr o f a ln y c h  b u r z . Z  K a ss e l d o n o s z ą , że  
n a  s k u te k  b u r z  u c ie r p ia ły  ta m  to r y  k o ­
le jo w e , a  w e z b ra n e  s t r u m y k i p o d m y ły  
w ie le  d rz e w . W  o k o lic a c h  m ie jscow o*  
śc ł k ą p ie lo w y c h  B a d  B la c k e n b u rg  u* 
c ie rp ia ło  n a  s k u te k  g w a ł to w n e j  b u r z y

Znow u k a tas tro fa  lotnicza
P a r y ż .  19. 5. ( T e ł .  w ł.) .  Z  A n tib e s  

d o n o s z ą :  R o z b ił  s i ę  w o d n o p la to w ie c  
w o js k o w y . J e s t  7  z a b ity c h ,

A n tib e s .  19. 5 . ( P A T ) .  W e d łu g  osta* 
tn ic h  w ia d o m o śc i , k a ta s t ro f a  h y d ro *  
p la n u  p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  3 śm ie r te ln e  
o f ia r y  o r a z  2  o s o b y  le k k o  ra n n e . 
T r z e c h  p a s a ż e r ó w  w y s z ło  z  k a ta s t ro ­

Groźna sytuacja w  kopaln i
Woda omal nie zalała szybu

Katowice. 19. 5. (PAT) W  Lędzi­
nach, pow. pszczyńskiego, kopalnia 
„Szyby Piast'1, należąca do zakładów 
p. von Pless, zmuszona bvła ze wzglę­
du na wyczerpywanie sie zapasów 
węgla otworzyć nowy pokład i w tym 
celu zaczęto przekop. Wybito juz ko* 
rytarz na przestrzeni kilkuset metrów.

Podczas tych robót natrafiono na 
tzw. uskok (przesunięcie warstw), z 
którego trysnęła woda w ilości 6—8 
mtr. kubicznych na minutę. W oda by­
ła przez parę dni normalnie odpom­
powywana. W  ub. poniedziałek na P °  
wierzchni kopalni począł tworzyć się 
lej, a woda zaczęła spływać do w y­
robisk, przy czym sytuacja była o 
tyle ciężka, że zamulonej wody nie 
można było wypompować. Wobec te* 
go zbudowano odpowiednie tamy, któ 
re zatrzymały muł tak. że czysta woda 
mogła dalej spływać do pomp i zapo­
biegło sie ewentualnemu zalaniu szy-

O b e rw a n ie  c h m u ry  
nad P oznan iem

Poznań. 19, 5. (Tel. wł.). Dziś po 
południu przeszła nad Poznaniem 
gwałtowna burza połączona z oberwa­
niem się chmury. Ulice zamieniły się 
w rwące potoki, zalewając szereg 
piwnic.

Piorun uderzył w zabudowania fir* 
my „Akwawit" przy ul. Małe Garba* 
ry, wzniecając groźny pożar. Ogień 
przerzucił się następnie na budynki 
sąsiedniej fabryki. Akcja ratunkowa 
trwa.

najstarsze f f i l E l f f l  we Lwowie
przy ulicy ISSAKOW ICZA 24

dojazd tramwajem Nr. 4 = = s

Dnia 25 bm. wyjeżdża do Bukaresztu 
z rewizytą do gubernatora Rumuńskie* 
go Banku Cor.stantinescu, prezes Ban 
ku Polskiego Władysław Byrka. Po 
trzydniowym pobycie w Bukareszcie p. 
Byrka uda się do Belgradu z wizytą 
do gubernatora Banku Jugosłowian* 
skiego.

s z e re g  w io s e k . S z k o d y  s4 b a r d z o  w ie l­
k ie .  J a k  d o ty c h c z a s  n je  z a n o to w a n o  
o f ia r  w  lu d z ia c h .

W  a k c j i  r a tu n k o w e j,  k t ó r a  t rw a ła  
c a łą  n o c ,,  b r a ły  u d z ia ł  z  n a ra ż e n ie m  
w ła sn e g o  ż y c ia  o d d z ia ły  s a p e ró w  i 
t .  z w . f o rm a c je  d o ra ź n e j  p o m o c y .

fy bez szwanku. Zabici zostali: pilot, 
jego zastępca, oraz inżynier z Towa* 
rzystwa A ir France.

Hydroplan skapotował i natych* 
miast spłonął od wybuchu benzyny. 
Był to aparat, przeznaczony do prze­
wozu pasażerów ponad Atlantykiem 
południowym.

bu. Jednak ze względu na bezpieczeń* 
stwo publiczne zarządzono delożowa- 
nie domu, położonego w bezpośred­
nim sąsiedztwie leja, którego głębo­
kość wynosi 20 mtr.

Kopalnia jest nadal czynna normal* 
nie; załodze nie grozi niebezpieczeń­
stwo. N a miejscu stale przebywa dele­
gat Okręgowego Urzędu Górniczego 
w Katowicach.

R okow ania  polsko-czeskie
.Warszawa, 19. 5. (Tel. wł. — s. b.) 

W  warszawskich kołach dyplomatycz­
nych od pewnego czasu krażv pogło­
ska o rozpoczętych rokowaniach mię* 
dzy Warszawą a Pragą w sprawie u- 
normowania położenia ludności pol­
skiej na Śląsku za Olzą. 'W  jaki spo­
sób i w jakiej formie ta sprawa zosta*

Poznań, 19. 5. (Tej. wł.) Pożar fąbry 
ki „Aąuayita" trwa w dalszym cUgu 
i tylko częściowo został zlokalizowa­
ny. Zabudowania sąsiednie) firmy Pu 
tiaoki spłonęły doszczętnie. W  związ* 
ku z tym straciło pracę 80 osób. Rów­
nież zniszczone zostały częściowo za­
budowania firmy Goździewicz oraz 
uszkodzone budynki rzeźni miejskiej.

Na miejscu pożaru pracują wszyst* 
kie oddziały straży pożarnej. Porzją- 
idek utrzymują liczne kordony wojska 
i policji.

Pożar został spowodowany uderze­
niem pioruna w zbiornik ze spirytu­
sem, od którego zajęły się budynki 
fabryczne. Zbiornik zawierał kłlkana* 
ście tysięcy litrów Spirytusu.

Prym as Hlond pow rócił 
z  Rzym u

Poznań. 19. 5. (Tel. wł.). Dziś o go* 
dżinie 14 m. 45 powrócił do Poznania 
z Rzymu J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond, który przebywał w Rzymie. 
Ks. Prymas Hlond wyświęci w dniu 
22 b. m. 39 diakonów i 7 gubdlako* 
nów z Arcybiskupiego Seminarium 
duchownego w Poznaniu.

W ła d ze  0 . Z . N. w  w o je w . 
tarnopolskim

Warszawa, 19. 5. (PAT) Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego płk. Adam 
Koc powołał w dniu 19 bm. tymozaso* 
we prezydium okręgu tarnopolskiego, 
organizacji wiejskiej OZN w następu­
jącym składzie: pp. Władysław Przy* 
tocki — prezes Zw. Inwal. woi., Fran­
ciszek Paszkowski — nauczyciel, Jan 
Wisiecki — nauczyciel, Alojzy Koło* 
dziej — osadnik rolny, Franciszęk Kłos
— rolnik, wiceprezes OTR w Tamo* 
polu, Jan Klich — wójt gminy Kozo* 
wa, Aleksander Lende — rolnik, Józef 
Podhajski — nauczyciel gimnazjum, 
Marian Niesiołowski — prezes OTR., 
Franciszek Wojewoda — rolnik.

Przewodniczącym tymczasowego pre* 
aium okręgowego organizacji wiejskiej 
O ZN w Tarnopolu mianowany został
— jak wiadomo — p. Antoni Janów. 
ski.‘

W olne s tanow iska  sędziów
Warszawa. 19. 5. (Tel. wł. — s. b.). 

W  dzienniku urzędowym Ministerstwa 
Sprawiedliwości zostało obwieszczone 
ogłoszenie o następujących wolnych 
stanowiskach sędziowskich: Chełm
— sędzia grodzki, Kalisz — sędzia o* 
kręgowy, Lubaczów — sędzia grodzki, 
Lubartów — sędzia grodzki, Lwów — 
sędzia grodzki, Łopatyn — sędzia spra 
wujący kierownictwo Sądu, Nadwór* 
na — sędzia grodzki, Sanok — sędzia 
sprawujący kierownictwo Sądu, Sejny
— sędzia grodzki, Siedlce — sędzia o* 
kręgowy i Wilno — sędzia apelacyjny.

M . J A S N O R Z E W S K A  -  P A W L I*  
K O W S K A  L A U R E A T K Ą

Kraków. 19. 5. (PAT). W  dniu dzi* 
siejszym odbyło się posiedzenie sądu 
konkursowego nagrody literackiej m. 
Krakowa.

W  wyniku obrad jury przyznało na* 
grodę literacką m. Krakowa za rok 
1937 pani Marii Jasnorzewskłej -  Pa* 
wlikowskiej za wydany ostatnio tom 
poezji p. t.: „Balet powojów".

nie załatwiona, w chwili obecnej jesz­
cze nie wiadomo.

Mówi się, iż koła praskie obecnie 
są skłonne do usunięoia wszelkich 
przeszkód, które stoją na drodze do 
zbliżenia a choćby nawet proponowa­
nego współżycia sąsiedzkiego między 
Polska a Czechosłowacją!
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Proces o napad na Myślenice
Zeznan ia  oskarżonych

Kraków, 19. 5. (Tel. wł.) Po odczy. 
laniu aktu oskarżenia trybunat przy- 
»tapił do przesłuchania oskarżonych.

J a k o  p ie rw sz y  z e z n a w a ł A n d rz e j  
P ło n k a ,  r o ln ik  z  p o w . k r a k o w s k ie g o . 
B y ł  o n  je d n y m  z  g łó w n y c h  p o m o c n i-  
k ó w  D o b o s z y ń s k ie g o  w  n a łś c iu  n a  
M y ś le n ic e . P ło n k a  n ie  p r z y z n a ie  s ię  
d o  w in y , tłu m ac zą c , że  id ą c  n a  z b ió rk ę  
d o  la s u  h o ro w ic k ie g o  n ie  w ie d z ia ł p o  
co  id z ie . N a  p y ta n ie  p r o k u r a to r a ,  d la ­
c zego  w z ią ł  u d z ia ł  w  w y p ra w ie . oska r»  
z o n y  o d p o w ia d a , że  D o b c łsz y ń sk ie g o  
d o b r z e  z n a ł, g d y ż  p r a c o w a ł u  n ie g o  
p rz e z  d łu ż s z y  czas, a  m a ją c  d o  n ie g o  
z a u fa n ie ,  n ie  p rz y p u sz c z a ł .  b v  ooś p o ­
d o b n e g o  m ó g ł z ro b ić .

N a s t ę p n y  o s k a rż o n y  J a n  K w in ta ,

S n le łyce  sza le ją  w  ZSRR
M o s k w a . 19. 5 . (A T E )  O d  k i lk u  d n i  

w  O m » k u  sz a le je  b u r z a  ś n ie ż n a . Ś n ieg  
g r u b ą  w a r s tw ą  p o k r y ł  u l ic e  m ia s ta . 
R ó w n ie ż  o k o lic z n e  m ie js c o w o ś c i  z o ­
s ta ły  p o k r y te  c a łk o w ic ie  śn ie g ie m . 
T e m p e r a tu r a  s p a d ła  d o  4 s to p n i ' p o n i ­
ż e j z e r a .  C h a r a k te ry s ty c z n y m  je s t ,  iż  
p r z e d  n a d e jś c ie m  b u r z y  śn ie ż n e j ,  tem « 
p e r a tu r a  w y n o s i ła  18 8t .  p o w y ż e j  z e ra .

ŚMIERTELNA KĄPIEL 
Bnczacz. 19. 5. (Tel. wl.). W  Med*

wedowoach koło Buczacza utonął 9* 
letni chłopak, Hryńko Seńkó.w, który 
kąpiąc się w dworskim stawie, natrafił 
na głębinę. Mimo natychmiastowej po» 
mocy, nieszczęśliwe dziecko utonęło.

TOŻAR OD PIORUNA 
Poznań. 19. 5. (Teł. wł.). Wczoraj

wieczorem przeszła obok Poznania 
nurza z piorunami i ulewnym desz. 
fezem. W  zabudowaniach majętności. 
Łajki, będącej .własnością Starostwa 
krajowego* uderzył grom, wzniecając 
pożar, którego pastwą padła stodoła 
wraz z młockarnią i motorem.

Z  ULICZNYCH MĘTOW.„
( a )  W  d n iu  w c z o ra js z y m  tu ż  p rz e d

północą rozegrało się u  wylotu ul. 
Rzeźnickiej i Jagiellońskiej krwawe 
zajście uliczne. N óż ze śmiertelnym 
wynikiem wyrównał porachunki oso* 
biste dw u przestępców kryminalnych, 
oplątanych względami koryntianki Sta 
nisławy Chmielewskiej. Utrzymywała 
ona od sześciu lat ze swych zarobków 
notowanego złodzieja, Jerzego Kady* 
łę, z którym mieszkała w  Hołosku 
Wielkim, a gdy Kadyło, skazany za 
kradzież na półroczne więzienie, spo­
czął za kratkami, wymieniona przenio­
sła się do mieszkania jego kolegi po 
zawodzie. Ludwika Bittlinga (ul. Sta* 
,wowa, 32). Gdy ostatnio Kadyło opu* 
‘ścił więzienie i nie zastał kochanki w 
domu, natknął się na nią na ul. Rzeź* 
nickiej i wśród wymówek żądał, by 
wróciła do niego. W tym  momencie 
zjawił się Bittling i wówczas pomiędzy 
obu sutenerami rozpoczęła się bójka, 
W czasie której Kadyło zadał Bittlin* 
gowi nożem ciężkie rany w brzuch, w 
szyję i w  nogę, a po ostatnim ciosie 
zostawił nóż w gardle swego przeciw* 
nika, który zmarł skutkiem odniesio- 
nych ran w drodze do szpitala. Kady* 
lo zbiegł i ukrywa się przed policją.

ZAGADKOW Y PO2AR 
(a) Władze policyjne zajmują się

ustaleniem przyczyny pożaru, który 
jeszcze w dniu 2 maja br. wybuchł w 
realności przy ul. Tkackiej 39, gdzie 
zniszczył część, wiązania strychowego i 
umiejscowiony został przez lokatorów, 
bez wzywania pomocy straży pożarnej. 
Dopiero w dniu wczorajszym właściciel 
realności, Józef Toczyński, który po* 
niósł szkodę w wysokości 1.600 zł. za* 
wiadomi! o tym pożarze władze poli­
cyjne,

rolnik, przyznaje, iż brał udział w 
zbiórce w lesie horowickim. jednak 
nie wiedział, dokąd ich Doboszyński 
prowadził. W  Myślenicach oskarżony 
szedł koło Doboszyńskiego, ale gdy 
zobaczył na domu, do którego doszli, 
napis: Policja Państwowa — nie 
wszedł do środka. Na pytanie sędzie­
go: „Co pan powie, że posterunkowy 
Małecki zeznaje, że uderzyliście go 
pałką gumową** — osk. odpowiada: 
„Pewnie myli się**. Na pytanie, czy 
brał udział w strzelaniu do policji, ode 
powiedział: „Leżeliśmy w lesie: jak u- 
słyszeliśmy strzały, to uciekliśmy*. W 
toku dalszych pytań oskarżony za­
przecza Szeregowi faktów, o których 
zeznawał w śledztwie.

NOW OOTW ARTY MAGAZYN

„ K A R I  A"
Lwów, pl. Halicki 3, tel. 242-27

wlaść. Maria Lachman

1955

N in . Beck o d w ied z ił m in . Edena
Londyn. 19. 5. (PAT). Dziś o godz. 

11-tej minister Beck udał się do Fo- 
reign Office i odwiedził min. Edena. 
Rozmowa ministrów spraw zagranicz* 
nych Polski i W. Brytanii, przy której 
obecny był również amb. Raczyński, 
trwała całą godzinę.

Min. Beck odwiedził następnie sta* 
lego podsekretarza stanu Foreign Of» 
fice sir Roberta Vansittarta i odbył z 
nim również dłuższą rozmowę.

Londyn, 19. 5. (Tel. wł.) Minister 
Beck udał się dzisiaj po południu do 
Portsmouilh, skąd specjalna motorów­
ka zabrała go do stojącego w zatoce 
Spitheacł prywatnego jachtu lorda 
Kemsyle'a. Miń. Beck, który, jak wia* 
domo, jest zamiłowanym żeglarzem, 
przyjął zaproszenie lorda Kemsley'a i 
przyjrzy się jutrzejszej rewii morskiej 
z pokładu tego jachtu. W  piątek rano 
min. Beck powraca do Londynu.

12-dniowy pobyt min. Becka w Lon 
dynie z okazji uroczystości koronacyj­
nych dał niejednokrotnie okazję do 
stwierdzenia doniosłej, ustalonej już 
pozycji, z jakiej korzysta Polska na

Ubezpieczalnie będą przyjm owały papiery 
procentowe

Warszawa 19. 5. (Tel. wł. -  s. b.). 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w 
jednym z ostatnich okólników zezwo« 
lił ubezpieczalniom społecznym na 
przyjmowanie od pracodawców na po 
krycie zaległości z tytułu składek u« 
bezpieczeniowych, powstałych przed 
dniem 1. stycznia 1936 r. papierów 
procentowych, pupilarnych, państwo* 
wych lub przez państwo gwaranto-

Katastrofa budowlana w  W arszawie  
Zawaliła się nowa kamienica

.Warszawa, 19. 5. (Tel. wł. — s. b.)
Ub. nocy przy ul. Litewskiej wyda­
rzyła się katastrofa budowlana, która 
na szczęście nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach.

W e wspomnianym miejscu wzno­
szona jest kamienica, doprowadzona 
już do 4*go piętra. W ciągu dnia wczo 
rajszego robotnicy słyszeli jakieś głu­
che trzaski we frontowej ścianie i na 
polecenie kierownictwa budowy pod­
parli ją specjalnym rusztowaniem.

K o ło  g o d z . 0 .30 m ie sz k a ń c y  sąsied*  
n ic h  d o m ó w  z b u d z e n i  z o s ta l i  o g łu sz a ­
ją c y m  k r z y k ie m . M a sa  g ru z u  i c eg ie ł 
ru n ę ła  z  w y s o k o śc i 4 -g o  p ię tr a ,  z a s y ­
p u ją c  p o d w ó rz e  b u d u ją c e g o  s ie  d o m u . 
O c a la ła ,  j e d y n ie  ś c ian a , z a b e z p ie c z o n a  j

Osk. Antoni Kwinta do winv się nie 
poczuwa. W  zbiórce w lesie horowic­
kim brał udział. Gdy oddział wyru* 
szył na szosę, Doboszyński polecił mu 
nadzór nad dwoma furmankami z ła­
dunkiem. Gdy zobaczył, że ludzie Do­
boszyńskiego uzbrojeni sa w karabi* 
ny, wycofał się z akcji. Oskarżony za­
przecza zeznaniom post. Małeckiego, 
jakoby strzelał na posterunku.

Osk. Antoni W ątor przyznaie, że na 
zbiórce w lesie byl obecny, iednakże 
udziału w najściu na Myślenice nie 
brał. Sędzia odczytał protokół zeznań 
w śledztwie, z których wynika iż brał 
on udział w rozbijaniu sklepów.

Na tymi rozprawę przerwano.

poleca:
Nowości dla Pań. bieliznę damską I włóczki

terenie angielskim. Przyjęcie, którego 
doznawał min. Beck jako reprezentant 
Pana Prezydenta Rzplitej w ciągu ca­
łego swojego pobytu ze strony człon* 
ków brytyjskiej rodziny królewskiej, 
jak również atencja, udzielona jego 
osobie przez kierujące osobistości 
świata politycznego i to warzy.-kiego 
Londynu, były tego dowodem.

Poważne znaczenie posiadały rów­
nież rozmowy polityczne, które przy 
tej okazji min. Beck miał sposobność 
w Londynie przeprowadzić. Polski mi 
nister spraw  zagranicznych konfero­
wał z ministrami spraw zagranicznych 
Węgier — Kanyą, Finlandii — Hol« 
stim, Łotwy — Mur.tersem i z szefem 
armii estońskiej gen. Laidonerem. 
Przyjęty był przez ks. Pawła, regenta 
Jugosławii, rozmawiał z sekretarzem 
generalnym Ligi Narodów Avenolem, 
i dwukrotnie konferował z ministrem 
spraw zagr. Francji Delbosem. Zaś na 
przyjęciu w ambasadzie niemieckiej 
miał sposobność rozmawiania z mini­
strem wojny feldmarszałkiem Blom- 
bergiem.

wanych, oraz papierów procentowych, 
emitowanych przez instytucje lub 
przedsiębiorstwa pracujące w kraju po 
kursie, ustalanym co miesiąc przez za­
kład ubezpieczeń społecznych.

Przyjmowanie papierów rozpocznie 
się w dniu 1. czerwca 1937 r. Papiery 
procentowe przyjmowane będą po 
kursie o 10 pkt. wyższym od kursu 
giełdowego.

rusztowaniem. W  przyległym do nc« 
wej kamienicy domu też zarysowały 
się ściany i zaczął odpadać tynk. Kil­
ka okien wypadlo wraz z ramami. W 
całym domu powypadały szyby i po* 
otwierały się drzwi. Lokatorzy w po« 
plochu poczęli opuszczać mieszkania.

N a miejsce katastrofy przybyła w 
nocy policja j komisja inspekcji bu­
dowlanej. Powierzchowne oględziny 
stwierdziły, że powodem katastrofy 
w nowym domu był lichy materiał, u- 
żyty do budowy, zaś zbyt głębokie 
fundamenty osłabiły ściany sąsiedniej 
kamienicy. Lokatorzy tego domu w o- 
bawie przed dalszymi następstwami 
zostali dziś rano ewakuowani.

NOW Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum  miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Stosunki francusko-sowieckie 
nie ulegną zmianie

Paryż, 19. 5. (Teł. wł.) Rozmowy, 
jakie premier Bium i minister spraw 
zagr. Deibos odbyli w Paryżu z ko* 
misarzem Litwinowem. wywołały sze­
reg komentarzy w prasie paryskiej. 
Naogól panuje przekonanie, że wizy­
ta komisarza Litwinowa nie doprowa* 
dzila do żadnej znrany stosunków 
frantusko-sowitckich, ograniczając się 
tylko do ponownego stwierdzenia, iż 
zarówno Francja jak i Sowiety uwa­
żają łączący pakt wzajemnej pomocy 
za nadal obowiązujący. Stosunki mię­
dzy 7.S.S.R. a iran c’ * pozostają więc 
nadal tym, czym ty ły  dotychczas.

W ię k s z a  w y g r a n a

839.000
na nr. 167310

padla znów w ósm ym  dniu ciągnienia 
czw artej klasy na los z a k u p i o n y  
w niezm iennie szczęśliwej Kolekturze

LWÓW, L E G IO N Ó W  11
Szczęśliwe losy klasy czwartej są  

je szcze  do nabycia 
C iągnienie trwa do końca b. m.

Gdzie wyjadą ks. Windsor 
po ślubie?

Londyn. 19. 5. (PAT). Z  Tours do* 
noszą, że ks. W indsor z małżonką o* 
puszcza zamek Cande natychmiast po 
ślubie i udadzą się w  kierunku na ra­
zie niewiadomym.

Wczoraj podpisano intercy-zę na 
podstawie odrębności majątkowej.

Pies zagryzł dziecka
Paryż. 19. 5. (Tel. wł.). Z  Grenoble 

donoszą, że pies ze schroniska św. 
Bernarda w przystępie wścieklizny za. 
gryzł na śmierć l0»letnią córkę dr. Bre- 
mond. Jest to pierwszy tego rodzaju 
wypadek w dziejach schroniska św, 
Bernarda.

P I E R W S Z A  P O L S K A  W Y P R A W A  
N A U K O W A  N A  G R E N L A N D I Ę

Warszaw, 19. 5. (PAT) Po długich 
i żmudnych przygotowaniach wy­
jeżdża z Polski pierwsza polska wy­
prawa naukowa na Grenlandię z ra* 
mienia Towarzystwa Geograficznego, 
a pod kierownictwem dr. Aleksandra 
Kosibv.

Wyprawa ruszy na Grenlandię z Ko 
nenhagi 25 maja statkiem „Disko“ na­
leżącym do Gronlands Styrelse (za­
rządu Grenlandii), służącym wyłącz­
nie do celów grenlandzkich.

P R Z E W I D Y W A N Y  P R Z E B I E G  
P O G O D Y

W  dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i bardzo c'-epło przy słabych wiatrach 
południowo-wschodnich. W  zachód 
niej-połowie kraju skłonność do burz.
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Odpowiedź na niefortunny ..bilans"
Polemizowaliśmy niedawno w 

.Dzienniku Polskim" z artykułem ks. 
Er. Błotnickiego, pt. „Bilans", ogło* 
szonym w „Gazecie Kościelnej", Obe* 
cnie „Gazeta Kościelna" (nr. 20) umie* 
szcza ciekawy szkic ks. prof. Szydeł* 
skiego, który w szeregu zasadni* 
czych kwestyj przeciwstawił się wy­
wodom fcs. Błotnickiego. Ks. Szydelski 
pisze:

„Naród .polski jest gospodarzem w 
tej Rzeczypospolitej i naród polski w, 
niej rządzi. Stąd jednak nie wynika, 
aby nam księżom wypadało zwalczać 
koncepcję państwa jako dobra współ* 
nego wszystkich. Takie określenie pań­
stwa jest wzięte z nauki chrześcijań* 
sklej o państwie, w  szczególności z 
nauki św. Tomasza z Akwinu.

Prof. Cauma, profesor Katolickiego 
i Uniwersytetu w Lublinie, tak to po* 
jęcie, jak wiele innych z katolickiej na 
uki o państwie do nowej konstytucji 
wprowadził. Konstytucję tę przygoto* 
wali i uchwalili Polacy, czujący i my­
ślący narodowo, z myślą o  Polsce sil* 
nej i mocarstwowej. Konstytucja by­
ła wynikiem długich i poważnych roz* 
ważań.

Nafleży także chrześcijańskim wy* 
obrażeniom o państwie i stosunku pań 
stwa do obywateli jakiś bodaj kącik 
zapewnić. Chrześcijaństwo ma właśnie 
w dzisiejszych czasach wybujałych 
nacjonalizmów łagodzić spory narodo 
wościowe. I w Polsce te spory istnie* 
ją i istnieć będą, czy chcemy czy nie 
chcemy, a demokratyczna równość za­
pewnia wszystkim wpływy w pań* 
śtwie. Konstytuoja marcowa, na której 
treść „stronnictwo narodowe" miało 
wpływ przemożny,-również nie zawa­
rowała w artykule 2, że władza 
zwierzchnia należy do narodu polskie* 
go, a zawarowała w art. 96, że wszy*

R A G L A N Y  a n g ie l s k ie  
p ł a s z c z e  nieprzemakalne

najnowsze modele poleca 1866

A. W I T T E L S
Lwów, ul. Ruiowskiego 7

Ulgi w spłatach. — Kredyt 6-io miesięczny, 
pomimo cen ś c iś le  g o tó w k o w y c h  
2Ł2~ Towar tylko pierwszej jakości! *225

S arn y  na a u to s tra d a c h
Obserwacje automobilistów. żarów* 

no angielskich, niemieckich, jak i ame 
rykańskićh, stwierdzają u sarn i jeleni 
nadzwyczajną zdolność dostosowania 
się do zmienionych warunków bezpie­
czeństwa. O ile wypadki przejechania 
zająca przez samochód, zwłaszcza no* 
cą, są dość częste, o tyle niezwykle 
rzadko zdarza się przejechać sarnę. Zą 
interesowany tym faktem, pewien my* 
śliwy niemiecki spcjalnie obserwował 
przez szerg dni prowadzący przez gę* 
sty las odcinek autostrady w  pobliżu 
Frankfurtu nad Menem. ,

Stado sarn z trzyletnim rogaczem 
na czele śmiało przechodziło do brze­
gu autostrady. Przed wejściem na jezd 
nie rogacz rozejrzał się dokładnie na 
wszystkie strony i w razie zbliżania 
Isię sajmochodu odczekał moment 
przejazdu wozu, po czym całe stado 
puszczało się galopem przez jezdnię, 
zatrzymując się w  środku, na zielonym 
pasie trawnika. Drugą część jezdni

100 miljonów owadów  
na mordze ziemi

Jak obliczają uczeni, w mordze zie* 
mi, w miesiącach zimowych i w okre* 
sie jesiennych chłodów żyje około 
100 milionów różnych owadów, które 
we wnętrzu ziemi szukają schronienia 
przed mrozem. Waga tych owadów 
przewyższa wagę bydła, które może 
znaleźć paszę z morga ziemi. W  okre* 
sie silnych mrozów znaczna część 
tych owadów ginie. Jak obliczono, po 
długotrwałych mrozach, pozostaje na 
mordze tylko około 40 milionów owa* 
dów .

scy obywatele są równi wobec prawa, 
a urzędy publiczne są w równej mie* 
rze dla wszystkich dostępne.

,Ks. Błotnicki, jak się zdaje, nie 
chciałby uznać nowej konstytucji, u* 
znaje więc starą marcową; ale i ta sta- 
ra, powstała przy przemożnym wpły* 
wie ,,stronnictwa narodowego'* 1, nie 
stanęła na stanowisku nacjonalistycz­
nym, bo stanąć nie mogła.

W  owych czasach, gdy ks. Błotnicki 
był blisko ołtarza politycznego w 
Warszawie, wielką siłą w Sejmie byli 
i radykalni posłowie białoruscy i z 
W ołynia nie było ani jednego posła 
polskiego, i klub żydowski miał wie* 
lu posłów. Jeśli te stosunki dziś wy* 
glądają inaczej, to zrobił to obóz rzą* 
dzący, nie „stronnictwo narodowe".

Ks. Błotnicki niepotrzebnie, a często 
nawet całkiem niesłusznie kłuje ten

Z E  S P O r t T l /

Nowe boisko sportowe Zw. Strzeleckiego
Związek Strzelecki kończy obecnie bu* 

dowę własnego boiska sportowego, które 
mieści się we Lwowie, przy rogatce Gródec* 
kiej, obok remizy tramwajowej. Boisko siu* 
żyć będzie wyłącznie dla celów lekkiej atle* 
tyki i  gier sportowych. Posiada ono dosko* 
nale urządzoną bieżnię, dwa boiska dla siat* 
kówki, dwa dla koszykówki oraz boisko 
dla hazeny (jordanki).

Boisko zostanie oddane do użytku już w 
następnym tygodniu. Ćwiczyć na nim bę« 
dą wszystkie oddziały Z. S. pod kierunkiem 
klubu sportowego Z. S. Lwów.

W pc;vsi’.ł,..‘ci projektuje się abók boiska 
budowę toru hokejowego.

Przy sposobności Klub Sportowy ZS. za* 
wiadamia, iż przyjmuje pisemne lub ustne 
wpisy wszystkich sympatyków Związku

CZUWAJ -  CZARNI
W dniu 23 b. m., o godzinie 16.30 odbę* 

dą się na boisku I. LWCKS. — Czarni za, 
wody piłkarskie o mistrzostwo Ligi Okręgo, 
wej pomiędzy drużynami Czuwaj Przemyśl
i  Czarni Lwów.

Zawody powyższe zadecydują, czy Czar* 
ni powrócą na czoło tabeli, czy też odpa, 
dną definitywnie jako kandydaci do tytułu 
mistrzowskiego.

W przedmeczu o godzinie 14.30, zmierzą 
się najlepsze zespoły wojskowe Czarnych

jrozgrywce o mistrzostwo okręgu.
'  ’ '  ”  członkó’Ceny wstępu niskie, dla c ików znacz,

stado przebiegało z zachowaniem 
samej ostrożności. Jak stwierdził 
rząd autostrady Frankfurt*Darmstadt, 
dotychczas na całym odcinku nie prze 
jechano ani jednej samy.

tej

Czy królowa matka płakała
na k o ro n a c ji J e rz e g o  V I.?

Punkt kulminacyjny uroczystości 
londyńskich jest już za nami. Korona* 
cja pary królewskiej stała się faktem 
historycznym. Obecnie ujawniane są 
liczne szczegóły ukryte w dziennikar* 
skich sprawozdaniach.

Godna napisania sensacyjnej powie­
ści była noc poprzedzająca dzień ko* 
ronacji. Zgórą 100.000 osób spędziło 
noc z 11 na 12 maja w parkach i na roj 
nych ulicach City. N a trawnikach roz­
bito olbrzyipią ilość dwuosobowych 
namiotów. Jeden z pomysłowych łon* 
dyńczyków zarobił na tym poważną 
sumę, gdyż przygotował większy zapas 
namiotów.

Za noc spędzoną pod namiotem na 
chruście londyńczyk żądał od amato* 
rów snu po 3 funty. Już o godz. 10*tej 
wieczorem zabrakło namiotów. N a żą» 
danie władz sprytny kupiec o godzi* 
nie 4 rano zarządził pobudkę. Jak opo 
wiadają rozbudzeni, noc spędzona pod 
namiotami w Hyde Parku należała do 
najobfitszych w sny i marzenia, które- 
by się nigdy nie przytrafiały podczas 
snu Dod .ciepłą kołdrą.

obóz, który popełniał błędy tak* 
tyczne i rzeczowe, jak je zresztą popeł 
niały inne partie, ale pracował z my­
ślą o Polsce i w trosce o Polskę i jej 
przyszłość. Nacjonaliści obozowi rzą* 
dzącemu choć byli i są z nim w walce- 
winni być za wiele rzeczy, ze stanowi­
ska nacjonalistycznego, wdzięczni. I 
nie w tym leży źródło walki, że o* 
bóz Marsz. Piłsudskjego wywieszał w 
początkach hasła jagiellońskie, a po. 
tern podnosił ideę państwową, ale 
gdzieindziej. Te same okoliczności naj* 
ważniejsze ks .Błotnicki pominął, a po 
mijać ich nie można".

Jest objawem bardzo dodatnim, że 
opinia duchowieństwa katolickiego 
nie zasklepia się w jednostronnym 1 
partyjnym oświetlaniu najważniej* 
szych zjawisk politycznego życia Pol 
ski.

Strzeleckiego codziennie w godzinach od 
18—20 w lokalu Klubu we Lwowie przy 
ulicy Zyblikiewicza 33, do następujących 
sekcji: lekkiej atletyki męskiej i  żeńskiej, 
gier sportowych, siatkówki, koszykówki o* 
raz piłki nożnej. Równocześnie będzie pro* 
wadzona gimnastyka dla niezaawansowa* 
nych w oddzielnych grupach.

Zarząd Klubu Sportowego Związku Strze 
leckiego podaje do wiadomości, że doroczne 
Walne Zebranie Klubu, odbędzie się we 
środę, dnia 26 maja b. r. o godzinie 18.30 
w lokalu Klubu przy ulicy Zyblikiewicza 
33. W razie braku kompletu Zebranie od* 
będzie się nieodwołalnie tegoż dnia o go, 
dzinę później.

ne Zniżki. — Studenci w mundurkach i woj* 
skowi do sierżanta włącznie, płacą na I. p. 
25 gr.

7 kortów tenisowych w Parku Sportowym 
ILWCKS. Czarni, oddano do dyspozycji 
Szanownej P. T. Publiczności po najniż* 
szych cenach.

Tam przyjmuje się zgłoszenia na człon* 
ków Sekcji Tenisowej.

REMIS KRAKOWA Z VIENNĄ
W środę odbył się w Krakowie mecz pil, 

karski między wiedeńską Vienną i reprezen* 
tacją Krakowa. Zawody zakończyły się wy, [ 
nikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:1). Wynik 
ten krzywdzi zespół Krakowa, który zasłu* 
żył na zwycięstwo. Wiedeńczycy tylko przez 
początkowe 20 minut zagrali doskonale, de, 
monstrując klasę szkoły austriackiej, póź* 
niej mieli momenty pięknych, lecz mało sku 
tecznych zagrań kombinacyjnych, przy 
czym pod względem szybkości ustępowali 
krakowianom.

Chłodna noc majowa miała swój go* 
rący przebieg w zakładach fryzjer­
skich. Właściciel jednego z najwię 
kszych . zakładów przy I.iverpool 
Street, opowiada, że w ciągu całego 
karnawału nie miał tyle pracy co w  cią 
gu jednej nocy. W ytworne Ladies po* 
zostawiły u  niego za ondulację i uczę* 
sanie, manicure oraz inne zabiegi sumę 
842 funtów szterl. Niestety, wprost 
znikome obroty posiadały przedsię* 
biorstwa balwiarskie w biedniejszych 
dzielnicach miasta. Fryzjerzy liczyli na 
duży napływ publiczności i trwali 
całą noc na posterunku. Tymczasem 
rzadko kto przybył do zakładów. Wię 
kszość mieszkańców peryferii emigro* 
wała do śródmieścia, by zabezpieczyć 
sobie dogodne miejsce obserwacyjne.

W  niezwyikłe szczegóły obfitował 
przebieg ceremonii w  prastarym opa­
ctwie wesfminster$kim. Wścibscy 
dziennikarze pragnąc zdobyć dobry 
punkt obserwacyjny, zapewnili sobie 
miejsce w chórze lub też poprzebierani 
za zakrystianów kręcili się wśród kle* 
ru asystującego arcybiskupowi Can-

W ALU TY
Belgi belgijskie 89.25 — 88.80, dolary a* 

merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary ka* 
nądyjskie 5.28 i pól — 5.26, floreny holen* 
derskie 291.32 — 289.60, franki francuskie — 
23.63 — 23.49, franki szwajcarskie 121.00 — 
120.20, funty angielskie 26.18 — 26.02, — 
guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, korony 
czeskie 17.80 — 17.40, korony duńskie — 
116.89 — 116.05, korony norweskie 131.58 
130.60, korony szwedzkie 134.93 — 153.95, 
liry włoskie 23.70 — 23.00, marki fińskie — 
11,58 — 11.20,. marki niemieckie. 124.00 — 
122.00, szylingi austriackie 98.80 — 98.00, 
marki niemieckie srebrne 134.00 — 132.00, 
Tel Aviv 26.18 -  26.02.

PAPIERY FROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emi* 

sja 64.00 — serie 83.75, 3 proc. poż. inwesty* 
cyjna druga emisja 64.50 — serie 85.50, — 
5 proc. poż. konwersyjna 50.50, 6 proc. poż. 
dolarowa 53.00 — kupon 15.10, 4 proc. poi.

Cremiowa dolarowa 38.75, 7 proc. poż. sta* 
ilizacyjna 368.00 — kupon 17.22, 4 proc, 

poż. konsolidacyjna 54.25 — 54.00 54.13 — 
53.50 — 53.00 — 53.25 — trzy ostatnie dro* 
bne.

Tendencja niejednolita.

AKCIE
Bank Polski 100.50 — 101.50, Węgiel —

DEWIZY
Lwów, dnia 20 maja

Belgia 89.05 -  89.23 — 88.87, Berlin ~  
212.78 -  211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
Amsterdam 290.60 — 291.32 — 298.88, — 
Kopenhaga 116.89 — 116.31, Londyn 26.11
— 26.18 — 26.04, N. Jork czeki 5.28 -  5.29 
i jedna czwarta — 5.26 i trzy czwarte. N. 
Jork kabel 5.28 i jedna czwarta — 5.29 i 
pól -  5.27, Oslo 131.25 -  131.58 -  130.92, 
Paryż 23.57 — 23.63 — 23.51, Praga 18.38
— 18.43 -  18.33, Sztokholm 134.93 -  134.27 
Zurych 120.70 -  121.00 — 120.40, Wiedeń 
99.20 — 98.80, Mediolan 27.85 — 27.95 — 
27.75, Helsinki 11.58 -  11.52, Montreal -  
5.29 i pół — 5.27, Tel Aviv 26.188 — 
26.04.

Tendencja niejednolita.

• GIEŁDA ZBO2OWA
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące i otrębach oraz egzeku* 
tywne kupno ziemniaków.

Pszenica, żyto, jęczmień, mąka pszenna 
razowa w dalszym ciągu zniżkują w ce«

Tendencja naogół zniżkowa, usposobię* 
nie spokojne.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita czerwona 29.00 —

29.25, pszenica zbiorowa czerwona 28.00 —
28.25, pszenica jednolita biała 28.75 — 29.00 
pszenica zbiorowa biała 28.00 — 28.25, ży< 
to standart I. 23.50 — 23.75, żyto standart
II. 23.25 — 23.50, jęczmień jednolity 22.25 
22.50, jęczmień przemiałowy 20.75 — 21.00, 
jęczmień pastewny 18.75 — 20.00.

Mąka pszenna razowa do 0—95 procent. 
31.50 -  32.00.

Inne kursy niezmienione.

terbury w obrzędach’. Jeden z tych za* 
konspirowanych sprawozdawiców ame 
rykańskićh wydawnictw opowiada, że 
w chwili, gdy na skroniach króla’za. 
błysła korona i zebrani powtórzyli 
grzmiący okrzyk: „Boże, chroń króla", 
z oczu królowej matki popłynęły łzy. 
Subtelna perełka łez zwilżyła oblicze 
królowej. Za chwilę jednakże królowa 
dyskretnym ruchem wyjęła chusteczkę 
i otarła łzy. Była znów potem dumna, 
szczęśliwa i. dostojna.

Jad wężowy lekarstwem  
na katar

Dotychczas medycyna nie znała 
skutecznego lekarstwa na katar. Osta­
tnio pewnemu lekarzowi udało się 
sporządzić preparat z jadu wężów, ra* 
dykalnie usuwający wszelkie scho* 
rżenia katarowe. W ystarczy prepara* 
tern tym natrzyć górną część ramienia 
chorego, aby po kilku minutach katar 
zupełnie przeszedł. Wynalazek wiedeń 
skiego lekarka wzbudził w  kołach 
k a rsk i^  t../ - zainteresowanie



N r. 137 -„D ZIEN N IK  PO LSK I" p iątek, 21 m aja 1937 r a tr . 7

Ju tro : Julii
m a ia 1 9 3 7  Wsehód słońca 3'33 

, Zachód „  19*32

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E ­
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L ­
S K I E G O " . W  r ed a k c ji „ D z ie n n ik a  
P o ls k ie g o 14 p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t  r zy m . 
k a t . —  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12 — 1 3 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z ­
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp r a w  R e ­
d a k c ja  n ie  z a ła tw ia .

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li­
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9-tej do 12-tej i od 17-tej do 
19-tej.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia 21 b. m. godz. 8<ma wiecz, 
„Madame Sans Gene" — z Ireną Eichleró­
wną — ceny najniższe.

Sobota, dnia 22 b. m. godz. 20.00 wiecz. 
.Madame Sans Gene“ — z Ireną Eiehle- 
równą — ceny najniższe.

Niedziela, dnia 23 b. m. godz. 3.30 pop. 
„Profesja pani Warren" — ceny najniższe.

Niedziela, dnia 23 b. m. godz. 8 wiecz. 
,Madame Sans Gene" — z Ireną Eiehle- 
równą — ceny najniższe.

Poniedziałek, dnia 24 b. m. g. 8 wiecz. 
,,Favorita“ — Opera.

SERWIS 12-to osobowy SSsztuk
4 5 ’—  z ł .

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, uL Rutowskiego) 

Piątek — teatr nieczynny.
Sobota — godzina 17.00 po południu — 

„Ogniem i mieczem" (na boisku Cytadeli).
Sobota — godzinie 20.00 wieczorem — 

„Klub kawalerów".

C Y G A N E R I A
KATOW ICKI ZESPÓŁ JAZZOWY 

JÓZEFA ZUGA 
ATRAKCYJNY KABARET 

W S T Ę P  I S E R W IS  W O L N Y

KINOTEATRY;
APOLLO: „Dzieci szczęścia" — w gł. roli 
ATLANTIC: Marlena Dietrich i Gary

Cooper we filmie „Maroko".
CASINO: „Gdy kochać nie wolno"... — z

Martą Eggerth..
CHIMERA: „W  zamieci żelaza ) 

ognia"
EUROPA: „Upiór na sprzedaż".
GLORIA: I. „Mała mateczka", II. „Dla

ciebie tańczę".
GRAŻYNA: „Moskwa — Szanghaj" —

Pola Negri — oraz dodatki. 
■KOPERNIK: „Z buntow ana" 
MARYSIEŃKA: „Weseli biedacy". 
METRO: „Skowronek" (Marta Eggerth) o*

raz dodatki muzyczne.
MUZA: „Charlie Chaplin — Dzisiejsze

czasy".
PAŁACE: „Droga do Rio" — Kathy de 
-. Nagy.
PAN: „San Francisco'1.
PĄX: „Władca Kalifornii".
RAJ: „Barbara Radziwiłłówna".
STYLOWY: „Panowie w cylindrach" oraz 

rewia „Scena i-buty".
i i ;  „Jego ziota rybka" i rewia.

TO N : „Władczyni krainy Kor" (Czarownis
ca).

UCIECHA: „Biały .Tarzan" (Ken Mey- 
nard) i rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5.
„GROTA ADELSBERG". .

-  TRZY WYSTĘPY IRENY EICHLE- 
RÓWNY. W piątek 21, sobotę 22 i nie­
dzielę 23 maja.w Teatrze Wielkim odbędą 
się tylko trzy występy Ireny Eichlerówny w 
komedii Sardou p. t. „Madame Sans Ge­
ne''. Będą to bezwzględnie ostatnie przed­
stawienia tej znakomitej komedii. — Ceny 
miejsc najniższe.

-  NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA 
W TEATRZE WIELKIM W. niedzielę do.

Z jazd  lekarzy  i p rzyrodn ików
W dniach od 4 do 7 lipca b. r. odbę­

dzie się pod protektoratem Pana Pre­
zydenta R. P. prof. Ignacego Mościc­
kiego, XV-ty zjazd lekarzy I przyrod-' 
ników polskich we Lwowie. Podobne 
zjazdy odbywają się co cztery lata. 
Ostatni miał miejsce w roku 1933 w 
Poznaniu.

N a zjazd przybędzie kilka tysięcy 
lekarzy z całej Polski. Organizacja 
przewiduje otwarcie zjazdu w  dniu 4. 
lipća w  godzinach przed południo­
wych. 'Każdego dnia podczas trwania 
zjazdu będą się odbywały w godzi­
nach popołudniowych wykłady ogól­
ne z zakresu medycyny i przyrody. Je­
den z takich wykładów wygłosi p. mi­
nister Świętosławski. Ponadto będzie

W aln e  zgrom adzenie  Z w ią zk u  Pracy  
O byw . K obiet O d d zia ł w e  L w o w ie

Onegdaj odbyło się Walne Zgroma­
dzenie Oddziału Zw. Pracy Obywatel 
sklej Kobiet we Lwowie. Po zagajeniu 
przewodn. Związku dr. Chelińskiej i . 
wspomnieniu żałobnym poświęconym 
pamięci działaczki społ. ś. p. Jadwigi 
Bogdanowiczowej oraz ś. p. Marii 
Kropiwnickiej, przewodnictwo objęła 
delegatka Zrzeszenia Wojewódzkiego 
p. Maria Bartlowa.

Ze sprawozdania z działalności za 
rok ub. odczytanego przez sekretarkę, 
p. Feliksięwiczową na podkreślenie za­
sługuje prowadzenie kuchen i świetlic 
dla bezrobotnych.- W  kuchniach przy1 
pl. Bema 19, Wronowskich 4, św. Zo- . 
fii 1, wydają w półroczu zimowym po­
nad pięciuset tysięcy obiadów.

Przystanią [dla ,rzecz bezrobotnych 
były świetlice przy pl. Bema, przy ul. 
W ronowskich oraz otwarta przed pa- . 
ru  miesiącami świetlica dla młodzieży 
bezrobotnej przy ul. Rutowskiego ja­
ko też kawiarnia dla bezrobotnych 
przy ul. św. Zofii 1.

Referat Kuchen i Świetlic spoczy­
wał w rękach pp. Kwiecińskiej, Tom- 
kiewiczowej, Tyszkowej i Fryze'oweJ.

N adto Związek utrzymywał nadal w i 
tym roku Dom Kabiet przy ul. św. 
św. Zofii 1 (opiekunka p. Tyszkowa). 
Przedszkole na Persenkówce pod prze 
wodn. p. Różyckiej. Poradnię życiową 
pod przewodn. p. Nieduszyńskiej. 
Szwalnię pod przewodn. p. Seemanno 
wej.

Sprawne funkcjonowanie tego roz­

23, o godzinie 5.30 po południu w Teatrze. 
Wielkim po raz ostatni znakomita sztuka
G. B. Shawa p. t. „Profesja pani Warren" 
w obsadzie premierowej. Najniższe ceny 
miejsc.

-  POWTÓRZENIE OPERY „FAVO» 
RITA'.1. Wobec olbrzymiego sukcesu, jaki 
zyskał zespół grający operę „Favorita“ Dio- 
nizettiego, opera ta zostanie powtórzona w 
Teatrze Wielkim w premierowej obsadzie w 
poniedziałek dnia 24 b. m. o godzinie 8-iej 
wieczorem. Kierownictwo artystyczne i re­
żyseria mistrza Adama Didura, dyryguje 
Józef Lehrer.

-  WIECZÓR TAŃCÓW PLASTYCZ. 
NYCH. W ramach lwowskiej imprezy wio­
sennej, odbędzie się w piątek, dnia 29«go 
maja, bardzo ciekawy wieczór w Powszech­
nym Teatrze Żołnierza. 40 młodych dam, w 
wieku od 5 do 18 lat, odtworzy w kreacjach 
tanecznych bardzo ciekawy program, na 
który składają się następujące punkty: — 
R. Schumanna Pieśń wojenna,. na dworze 
króla, — Wieniawskiego Mazurek, — J. 
Straussa Polką i Walc wiosenny, R. Straussa 
Kawaler z różą, Rachmaninoffa W szyku 
bojowym, będą też tańce o motywach pol­
skich jak: Krakowiak, Kumoszki, oraz u- 
twory taneczne do muzyki Szopena i K. 
Szymanowskiego. — Tańce są układu i po­
mysłu Beli Katzowej, kostiumy projektował 
L. Lille. Przy fortepianie I. Lewicka.

-  ZBIÓRKA ULICZNA W DNIU ZIE­
LONYCH ŚWIĄT i po Instytucjach, na u, 
kończenie budowy . kościoła OO. Karmeli­
tów Bosych na Persenkówce, przyniosła 
zł. 1.800 czystego dochodu, albowiem żad­
nych kosztów administracyjnych nie było. 
Powyższą gotówkę umieszczono na rachun­
ku bieżącym M. K. K. Oszczędności. Prze- 
łożeństwo Klasztoru OO. Karmelitów Bo­
sych na Persenkówce, składa najserdeczniej 
sze podziękowanie „Bóg zapłać" Komiteto­
wi Obywatelskiemu z Prezydentem Dr. O- 
strowskim na czele, oraz wszystkim miesz- I 
.kańcom m, Lwową za ich ofiarność i zro« j

obradować szereg śekcyj wyłonionych 
tak z pośród lekarzy jak i przyrodni­
ków. Na posiedzeniach sekcyj będą 
wygłaszane referaty szczegółowe z 
medycyny i przyrody. Podczas zjazdu 
otwarte zostaną dwie wystawy: wy­
stawa naukowa i wytwórczości farma­
ceutycznej. Uczestnicy zjazdu wezmą 
udział w zorganizowanych wyciecz­
kach do uzdrowisk i miejscowości kli­
matycznych na terenie trzech woje­
wództw: lwowskiego, stanisławow­
skiego i tarnopolskiego, w czym po­
mocnym im będzie specjalnie wydany 
z okazji zjazdu album uzdrowisk pol­
skich. Ponadto w programie zjazdu 
przewidziane jest zwiedzanie miasta.

ległego aparatu jest zasługą p. W andy 
Przeździeckiej, która zajmowała się 
organizacją prac.

Dla obyw. uświadomienia członkiń 
odbywały się poniedziałkowe wieczo­
ry dyskucyjne z prelekcjami na roz­
maite tematy a nadto co tygodnia ta­
kież posiedzenia Referatu Spraw Ko­
biecych pod przewodn. p. mgr. Czar­
neckiej oraz Koła Młodych.

Wśród urządzanych imprez warto 
przytoczyć nader udatny Podwieczo­
rek Wiosenny z rewią mód w Kasy­
nie Miejskim, oraz Wystawę samodzia 
łów komarniańsńkich (organizatorka 
p. Switkowska).

Przewodniczącą wybrano ponownie 
przez aklamację p. dr. Chelińską za­
stępczynie przewodn. wicewojewodzl- 
na p. Janina Chmielewska i p. W an­
da -Przeździecka. Członkinie Zarządu: 
pp. . Feliksiewiczowa, Hollenderowa, 
Rutkowska', Seemannowa, Switkow­
ska. Zastępczynie: pp. Hilarowiczowa 
i Kukawska. Funkcje skarbniczki obję 
ja p. Seemannowa, zast. Feliksiewiczo 
wa. Sekretariat pp. Switkowska i H ol­
lenderowa.

Przewodn. Referatów: pp. Czarnec­
ka. Fryze‘owa, Kwiecińska, Nieduszyń 
ska, Pełeńska, Różycka, Tomkiewi* 
czowa, Tyszkowa. Komisja rewizyjna: 
pp. Bulzacka, Growińska, Zgórska. 
Zastęp, pp. Porębska, Kosińska. De­
legatki na Walne Zjazdy dr. Cheliń- 
ska, zast. p. Klucznikowa.

zumienie dla potrzeb polskiego kościoła na 
zagrożonych kresach naszego miaęta.

Ks. O. Bolesław Sadowski, Przełożony 
Klasztoru Karmelitów Bosych.

-  DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
GIMNAZJUM KUPIECKIEGO we Lwo- 

' \  pl. Strzelecki 8, podaje do wiadomo-
. że wpisy do klasy I-szej odbędą się w 

dniach 22 i  23 czerwca 1937. — Egzamin 
wstępny dnia 24 czerwca 1937.

FILOLOGICZNEGO Towarzystwa Nauk 
wego w© Lwowie, odbędzie się w poniedzi 
łek, dnia 24 maja, o godzinie 17.30, w Z; 
kładzie Filologii Polskiej Uniwersytetu 
K. (Kościuszki 9, I. p.) z następującym p< 
rządkiem dziennym: 1. Prof. Dr. Eugenius 
Kucharski, przedstawi pracę własną: Tav 
Passio Sancti Adalberti. 2. Dr. Zdzisia- 
Zygulski: Tragedie Seneki a dramat nowe 
żyłny.

POWSZECHNE WYKŁADY. Trze 
ci wykład Teodora Parnickiego (z cyklu: -  
Konstantyn Wielki, jako zagadka psycholo 
giczna) — p. t. „Na tropach kompleksu niż 
szóści" — odbędzie się w piątek, dnia 2 
b. m. o godzinie 19-tej. Uniwersytet. Col 
legium Maximum. (Wejście od ulicy Kościu 
szki 9).
T -  ZWIĄZEK PEOWIAKÓW KOŁ( 
LWOWSKIE zawiadamia, że w dniu 22-g- 
maja w sobotę, o godzinie 18-tej, odbędzi 
się w lokalu Koła, ul. Wiśniowieckich 4, -  
wieczór dyskusyjny. dla członków organiza 
cji i ich rodzin. — W programie odczyt po 
sła dra Bronisława. Wojciechowskiego, któ 
ry omówi zagadnienia wewnętrznej polity 
ki państwa.

-  WIOSENNY CZAR PRZYRODY i « 
rok wytwornej sztuki, dają widzom sposob 
ność niezapomnianych wrażeń na placu Tai 
gów Wschodn., gdzie Salon Wiosenny Tc 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych groma 
dzi zbiory prac wybitnych artystów lwów 
skich, krakowskich i warszawskich: kompc 
®Yęi®_i .S9rtrcty. Stan, Batowskiego i  Z. Roz

Zniżki kolejowe do Lwowa
W  związku ze zjazdem turystycz­

nym „Wiosna we Lwowie", wszyscy 
udający się do Lwowa w  dniach 22— 
29 b. m. włącznie, korzystać będą z po 
łowy ceny biletów kolejowych, miano­
wicie każdy chcący uzyskać przejazd 
ulgowy, winien się w kasie biletowej 
dworca swego miejca wyjazdu, albo 
w  Orbisie, Ruchu lub Wagon-Lits- 
Cook zaopatrzyć w kartę uczestnictwa 
w cenie zł. 3, która poza innymi zniż­
kami (teatry, muzea itp.), upoważnia 
go do uzyskania zniżki kolejowej, po­
dróżny wykupuje w kasie biletowej 
lub Orbisie w swoim mieście cały bilet 
do Lwowa, a po przyjeźdzle do Lwo­
wa ostemplowuje go. jak i kartę ucze­
stnictwa w kasie biletowej lub Orbi­
sie lwowskim i powraca do swego 
miejsca zamieszkania zupełnie bezpłat­
nie.

Jak informują, w stolicy panuje wiel 
kie zainteresowanie tymi przejazdami 
ulgowymi, tak, że musiano wysłać tam 
nowy zapas kart uczestnictwa. Wyku­
pywanie tych kart w Warszawie już 
się rozpoczęło i ilościowo wzrasta z 
dnia na dzień.

Niezależnie od powyższego, w dniu 
23. b. m. uruchomione będą do Lwo­
wa pociągi specjalne popularne z Tar­
nopola, Złoczowa, Borysławia, Stryja 
i Przemyśla.

Zwycięski pochód filmu 
„Ostatni akord"

Największym ewenementem artystyczayia 
szeregu największych miast w Europie, jest 
obecnie sztandarowe arcydzieło filmowe 
p. t.: „Ostatni akord". Film ten spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęciem publiczności, 
która już dawno nie oglądała na ekranie 
dzieła tak harmonijnie zestrojonego w jego 
trzech zasadniczych elementach: treści, gry 
i ilustracji muzycznej.

Reżyser Detlef Sierck, powiązał całą peł­
ną nastroju akcję w jedną wielką porywają* 
cą całość.

Willy Birgel odtwarza główną rolę w 
sposób niezwykle zajmujący i  inteligentny. 
Każdą scenę, w której występuje, charakte­
ryzuje głębia dramatyczna i  dynamika 
gry.

Ciężką i niemiłą rolę '©kkomyślnej i  płyt­
kiej kobiety wykonała Lii Dagover. — Jej 
wielki kunszt artystyczny zdołał w tę rolę 
natchnąć dużo prawdy i bezpośredniości.

Największą rewelacją obrazu jest nowa 
gwiazda filmowa Maria von Tasnady, kre­
ująca rolę matki i niewinnie podejrzanej o 
zabójstwo kobiety.

Premiera tego filmu jutro w kinie Apollo,

wadowskiego, prace Gożyckiej • Berezow­
skiej, Z. Albjnowskiej > Minkiewiczowej, 
drzeworyty Stefana Mrożewskiego z Londy­
nu i szeregu artystów - grafików i  malarzy 
są prawdziwą atrakcją dla przybywających 
na Plac Targów. Salon otwarty codziennie 
od 10—18-tej dojazd, tramwajem Nr. 10 i
H. Dla uczestników zjazdu „Wiosna we 
Lwowie" 50 procent zniżki.

H u  l i f t !
A rch itekc i — Lekarze  
M echan icy — Kupcy
fachowe czasopisma Waszych działów 

zakupicie śmiesznie tanio

w „U fSZ E C H P R A S IE “
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— ILUMINACJA MIASTA LWOWA. -  
Podczas Zielonych Świąt, podziwiali wszy­
scy piękną iluminację Lwowa. Z  okazji zja­
zdu turystów pod hasłem „Wiosna we Lwo­
wie" miasto nasze będzie jeszcze ilumino­
wane dnia 23, 27 i 50 maja. Prócz krasy na­
turalnej, otrzymał Lwów piękne oświetlenie, 
podziwiane przez stałych mieszkańców i 
przyjezdnych.

— WIDOWISKA. Dnia 22 maja powtó­
rzone zostanie „Ogniem i mieczem", zaś 
dnia 25 i 27 ujrzymy Sobótki Prof. Brończy- 
ka p. t. „Płonie ogień jodłowy". — Wido­
wisko to wystawione zostanie na boisku So­
koła - Macierzy. Dnia 30 maja na placu 
Targów Wschodnich piękny pokaz „Pani 
i pies".

-  WYSTAWY I MUZEA. -  W czasie 
„Wiosny we Lwowie", wszyscy turyści zwie 
dzą przepiękne wystawy obrazów, informu­
jąc się o bliższych szczegółach w Stacji Ob­
sługi Turystycznej, pl. Mariacki 5 (Galeria). 
Warto też pamiętać, że Lwów, ma najpięk­
niejsze muzea w Polsce i  każdy turysta za 
punkt honoru uważa zwiedzenie przynaj­
mniej. jednego zbioru. antyków,
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WYCH, odbędzie się w dniach 5 i 6 czep 
wca b. r. w olbrzymiej hali Powystawowej 
przy ul. Bydgoskiej , w Toruniu. — Pokaz 
organizuje Klub Kynologów w Toruniu’ — 
Dotychczas zgłosili swój udział liczni i 

znani hodowcy psów rasowych z całej Pol, 
ski, tak, że pokaz zapowiada się nadzwy, 
czaj imponująco. Jury Konkursowe składać 
się będzie z wybitnych członków Kolegium 
Sędziowskiego w Warszawie. — Klub prze, 
znaczył dla wyróżnionych psów liczne na. 
grody, medale, dyplomy i t. d. — Wszelkich 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje biu. 
ro pokazu na placu tresury Klubu Kyno. 
logów w Toruniu przy ul. Nadbrzeże (obok 
Grzyba) codziennie od godziny 18—20 o. 
raz Prezes Klubu Kynologów, ul. Bydgo, 
ska 37.

F U T R A
najstaranniej w specjalnie zabezpie­

czonym magazynie

K A R O L  S C H O R E R
130 Magazyn I pracownia fular 
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Russocki Zygmunt — Odrzychowa, 

Breitenwaldowa Janina — Dolina, Mary, 
nowski Henryk, przemysłowiec — Kraków, 
Opioła Tadeusz, dziennikarz — Warszawa, 
Inż. Kassem — Łódź, Kohn Pinkas, tech. 
nik — Sniatyn, Inż. Dąbrowski Jerzy '— 
Łososina Dolna, Bogusz Ksawery, wł. dóbr 
— Bulsowiek, Dr. Pawlak Józef — War. 
szawa, Insp. Dyakowski Antoni — War. 
szawa, Jun A., sędzia Sądu Okr. — Zamość, 
Zdańska Bronisława, wł. dóbr — Ostro, 
wiec, Gruszkowska Maria, wł. dóbr — O. 
rsechowiec, Rej. Garapich Paweł — Tamo, 
poi, Dyr. Kubaszewski Paweł — Nieledew, 
Bar. Brunicki Józef — Strotków, Rzeczyń. 
ski Feliks, przemysłowiec — Warszawa, 
Tasior Jan, przemysłowiec — Warszawa, 
Rokitowa S„ żona inż. — Kałusz, Gawę. 
tka Irena — Poznań, Szwarc Bolesław, prze, 
myslowiec — Poznań, Woliński Mieczy, 

sław, wł. dóbr — Sanok, Inż. Makulski Ta. 
deusz — Kraków, Dyr. Starzyński Roman — 
Warszawa, Piskozub Michał, urzędnik — 
Kołomyja, Inż. Żarski Zbigniew — Kamie, 
niopol, Dyr. Górka Wojciech — Horoden. 
ka, Inż. Hcyne Tadeusz — Warszawa, Ru. 
binstein Adam — Warszawa.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA”
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

- - DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia
16.go t'o dnia 22=go maja, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. M r. A. Aszkenazcgo ul. Żółkiewska 4, 
2 Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
3̂  Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i  S.ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunstcina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr- A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzcl, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hcllmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetąnowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
15. Mr. H. Lewitesa, ul.- Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Męssuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. S\y. Zofii 26.
21. Dr. , S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. .Grodzickich 2. 
25. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Jan Blaż. 
ków 1. 31, Jan Stasik 1. 23, Feliks Róg 1. 23, 
Józef Kruk 1. 23, Stefania Karasińska 1. 50, 
Jan Kucajda 1. 46, Hewryś Porochnowiec 1.
23. Antoni Surmiak 1. 50, Jarosław Pawiu, 
siewicz. 1. 45, Barbara Kozak 1. 72, Eugenia 
Klepsz 1. 23, Bronisława Ostafin 1. 63, Mar, 
ta Zagórska 1. 83, Zofia Dembowska 1. 60, 
Julia Mcrwa 1. 40, Mina Stein 1. 67, Henryk 
Bećkman 1. 59, Jenta Halpern 1. 67, Mina 
Eisen 1. 70, Arnold Safir 1. 45, Helena Gutt, 
man I. .7,0,, Hania Schoer 1. 50,

WYPADKI ULICZNE 
(a) Samochód ciężarowy, prowadzo,

ay przez szofera Eustachego Iwaszkę 
(ul. Głęboka 21) najechał wczoraj na 
ul. Gródeckiej na jednokonny wóz Jó, 
zefa Ditlucha z Lewandówki. W  zde­
rzeniu koń doznał okaleczenia. —Wóz 
tramwajowy linii „8“ najechał wczoraj 
na ul. Gródeckiej na przechodzącego 
przez jezdnię Szulima Halnema, któ< 
ry odniósł kontuzje na całym ciele.

Słuszny protest szoferów lwowskich 
przeciw konkurencji... strażaków mieiskich

Znaczna grupa lwowskich szoferów 
zwróciła się do: nas ze słusznym zaża­
leniem na stosunki panujące na ich 
rynku prący. '

Oto bezrobotni szoferzy, mający 
pełne kwalifikacje, a równocześnie 
liczne rodziny-nie mogą znaleźć zaję, 
cia, ponieważ konkurencję robią , im... 
strażacy miejscy. Szereg prywatnych 
właścicieli aut angażuje strażaków, 
zamiast zawodowych, a bez pracy po­
zostających szoferów, ponieważ śtra» 
żacy, mający już jedną pensję, oferują 
znacznie niższe warunki płacy.

Jest to zjawisko z gruntu niezdrowe 
i wymagające zasadniczej zmiany. Je, 
żeli żąda się od’ wszystkich likwidowa 
nia systemu podwójnych czy potrój, 
nych posad, aby.w szyscy mogli pra­
cować, tó zasada ta obowiązuje rów, 
nież ...strażaków miejskich. . .

Z ses ji M a g is tra tu
Pod kolejnym przewodnictwem prez. 

dr. Ostrowskiego, wiceprez. dr. Weryń 
skiego i wiceprez. Irzyka odbyła się 
sesja Magistratu, na której załatwiono 
szereg spraw. I tak zgodnie z wnio, 
skiem ł. dr. Poratyńskiego przyznano 
matce śp. laureata nagrody literackiej 
miasta Lwowa p. G. dar, z laski w kwo 
cie zł. 60 miesięcznie. Z kolei w myśl 
referatu wiceprez. Irzyka zaciągnięto 
w Funduszu Pracy pożyczkę w sumie 
750.000 zł. na wykonanie robót kanali­
zacyjnych. W . myśl referatu 1. Sudhof, 
fa wydzierżawiono p. Krasuskicmu bu, 
dynki folwarczne na Persenkówce na 
lat 4»ry, za czynszem zł. 600 rocznie. 
Z porządku dziennego na wniosek re, 
ferenta 1. Cwynara upoważniono Syn­
dyka miejskiego do wniesienia szeregu 
skarg sądowych przeciwko lokatorom 
realności miejskich nieplacącym czyn, 
szu.

Na wniosek wiceprez. Chąjesa u.

Z Komisji technicznej Rady Miejskiej
Pod przewodnictwem wiceprez. Irzy 

ka odbyło się posiedzenie komisji lech 
nicznej Rady Miejskiej? Na wstępie o« 
brad naczelnik Wydziału III inż. Se, 
rafin w dłuższym referacie przedstawił 
plan zamierzonych robót inwestycyj­
nych i konserwacyjnych na-terenie mia 
sta Lwowa, a przede wszystkim emó< 
wił szczegółowo program prac kanali, 
zacyjnych. Referent podkreślił, że - w 
bieżącym sezonie wykonane będą no, 
we kanały w ul. Sykstuskiej, Potockie, 
go, Obrony Dworca, Kuszewicza, Her­
mana, Gródeckiej, św. Antoniego, Pod 
Dębem, Chodkiewicza, Łyczakowskiej 
górnej i dolnej, Krupiarskiej i Własnej 
Strzechy. W  dalszym ciągu nastąpi 
przesklepienie potoku Zofiówka i czę, 
ściowe skanalizowanie osiedla Żelazna 
Woda, oraz budowa iazu na Pełtwi. 
Inż. Serafin omówił sprawę zamierzo­
nej budowy oczyszczalni wód Pcltwi, 
sprawę skanalizowania Bogdanówki i 
Sygniówki oraz pogłębienia potoku bi» 
lohorskiego. W . dyskusji zabierali głos: 
dr. Rozenkrąnz, inż. Biernacki i Sta, 
wniczy. Sprawę robót drogowych odro 
czono do następnego posiedzeńia. Z  po 
rządku dziennego inż. Doliński, na,

Konkurs m odeli latających
Podczas Zielonych Świąt, odbył się na 

lotnisku w Sknilowie I. Eliminacyjny Kon, 
kurs Modeli Latających, zorganizowany 
przez Lwowski Obwód Miejski L. O. P. P. 
Do konkursu dla szkół powszechnych w 
dniu 16 b. ro. zgłoszono 96 modeli, w czym 
72 belkowych, 9 kadłubowych i  15 dowol­
nych (rekordowych). Osiągnięto następu, 
jące wyniki:

Kategoria modeli 'belkowych:
1. Rusin Marian — Szk. Pow. im. Bandur, 

skiego w Sygniówce 405.5 pkt., 2. Luka, 
czek Mieczysław — Szk. Pow. im. Bandur, 
.skiego w'Sygniówce 385 pkt,. 3. Paluch Ęd,

, Być może, że władze Straży Pożar, 
nej i Zarząd Miejski nie wiedzą o po, 
wyższych faktach, podajemy je więc 
do wiadomości i żądamy wydania za­
kazu zajmowania podwójnych posad 
przez funkcjonariuszy miejskich. Musi 
się to również odbijać na ich pracy w 
Straży Pożarnej, poza tym zaś stwarza 
niebezpieczne możliwości nadużyć, 
szczególnie gdy idzie o prywatne re, 
rnonty. które mogą być, lub (jak idzie 
fama) ś? wykonywane przez nicktó, 
rych strażaków zapomocą materiału 
miejskiego.

.Oczekujemy w tej. sprawie stanów, 
czego kroku odpowiedzialnych czyn­
ników i sprawy tej, obchodzącej sze* 
rokie rzesze szoferów, nię spuścimy 
z , oka.

chwalono zakupić w firmie ..Robut" 
4.000 ton koksu, dla Miejskiego Żakłą, 
du Gazowego.

Z kolei zgodnie z referatem 1. Gwy» 
nara oddano kilku firmom wykonanie 
mundurów dla personelu MKE.

Następnie zgodnie z referatem 1. inż. 
Dunina sprzedano Miejskiej Mleczarni 
Związkowej inwentarz mleczarni Miej­
skiego Zakładu Aprowizacyjnego.

W  myśl referatu wiceprez. Irzyka od 
dano firmie .jStomil" dostawę 30 opon, 
50 dętek i 30 kół tarczowych za łączną 
sumę 14.440 zł. Z porządku dziennego 
zgodnie z referatem L inż. Dunina za,' 
twierdzono ogólny i szczegółowy plan 
zabudowania gruntów przy ul. Janow­
skiej i Złotej. W  końcu zgodnie z re, 
feratem wiceprez. Irzyka oddano robo, 
ty instalacyjne około budowy nowej 
szlamiarni rzeźni m ie jsk ie j firm ie  Pod 
soński, a instalacje elektryczne firmie 
„Ekrą".

: czelnik biura regulacji ’ miasta przedsta 
wił projekt uporządkowania terenu 

-miejskiego na ul.- Pełczyńskiej wzwią 
zku z budową gmachu sądowego i po, 
mnika Marsz. Piłsudskiego. W  toku 
dyskusji poszczególni mówcy podnosili 
z uznaniem szczęśliwe, rozwiązanie pro 
jektów, proponując kilka małych po, 
prawek.

Z kolei inż. Biernacki referował spra 
wę projektowanego planu zabudowania 
gruntów położonych między ul. Snop, 
kowską, Krasuczyńską, Gdańską i Cie 
szyńską, zgłaszając kilka poprawek, a 
m. in. by w projekcie szerokość ul. 
Snopkowskiej przewidziana była na 21 
metrów, a nie 26 jak projektowano.

W  końcu wiceprez. Irzyk złożył spra 
wozdanie z wizji lokalnej na terenie 
realności na ul. Łozińskiego 1. 5, gdzie 
ma stanąć 4,ro piętrowy dom mieszkał 
ny. W  rezultacie uchwalono nie zawie­
szać rozpatrzenia prośby o budowę, a 
jedynie odroczyć sprawę 1 odesłać Za­
rządowi Miejskiemu do pertraktacji z 
właścicielem, aby przypadający na re, 
gulację skrawek gruntu oddał Gminie 
bezpłatnie.

ward — Modelarnia Rodziny Wojskowej 
przy 6 p. lotn. 374.5 pkt.

Kategoria modeli kadłubowych:
I. Rusin Marian — Szk. Pow. im. Bandur, 

skiego w Sygniówce 296.5 pkt., 2. Gruszecki 
Witold — Szk. Pow. łw. Zofii 179.5 pkt., 
3. Kłossowski Stanisław — Szk. Pow. im. 
Bandurskiego w  Sygniówce 132 pkt.

Kategoria modeli dowolnych (rekordo, 
wy eh) :

1. Cielniaszek Zdzisław — Szk. Pow. im. 
Bandurskiego w Sygniówce 784 pkt.. 2. Ru< 
s|n  M arian — Szk. Pow. im. Bandurskiego w

Sygniówce 410 pkt., 3. Gruszecki Witold — 
Szk. Pow. św. Zofii 405 pkt.'

Do konkursu dla szkól średnich w dniu 
17 b. m. zgłoszono 40 modeli w czym 23 
belkowe, 9 kadłubowych i 8 dowolnych (re 
kordowych). Osiągnięto następujące wyni,

Kategoria modeli belkowych:
1. Kinsncr Eugeniusz — Modelarnia Ro, 

dżiny Wojskowej przy 6 p. lotn. 476.5 pkt.,
2. Ożicmbłowski Ryszard — Modelarnia Ro, 
dżiny Wojskowej przy 6 p. lotn. 382 pkt.,
3. Golnik Alfred — Gimn. VII. 379.5. .

Kategoria modeli kadłubowych:
1. Dąbrowski Czesław — Gimn. IV. — 

591.5 pkt., Petraszck Zenon — Gimn. 11. — 
226 pkt., 3. Bukało Zbigniew — Filia Państ. 
Gimn. Rusk. 223 pkt.

Kategoria modeli dowolnych (rekordo, 
wych):

1. Kuź Jarosław — Filia Państw. Gimn. 
Rusk. 426 pkt., 2. Golnik Leon — Gimn. VII 
377 pkt., 3. Dobrowolski Czesław — Gimn. 
X- 357 pkt. .

Rozdanie nagród odbędzie się w biurzs 
Lwowskiego Obwodu Miejskiego L. O. P. P 
przy ulicy Akademickiej 24, I. p. dnia 20=go 
maja b .r .  o godzinie 18.

Konferencja prasowa 
w Polskim Radio

W  salach Polskiego Radia we Lwo­
wie odbyło się onegdai zebranie re­
prezentantów prasy lwowskiej. swo« 
lane przez dyrekcję P.R. Na zebraniu 
wygłosił dłuższe przemówienie pro­
gramowe naczelny dyrektor Polskiego 
R adia. Starzyński, poruszając ważne 
problemy radiofonii polskiej. Następ­
nie dyrektor Rozgłośni lwowskiej Żus 
ławski przedstawił plany Lwowa na 
sezon letni w Polskim Radio, do czym 
odbyło się skromne przyjęcie przed­
stawicieli prasy, w czasie którego wy­
mieniono dyskusję na aktualne tema­
ty radiowe.

Obszerniejszą relację z wygłoszo* 
nych referatów podamy w najbl'ż- 
szych dniach.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
DW U LEKARZY WETERYNARII,

(a) W godzinach przed południc 
wych nadeszły do Lwo.wa wiadomości 
o tragicznym wypadku, jaki wydarzył 
się rano na gościńcu jaworowskim na 
terenie Szklą. Samochodem z Prze* 
worska do Lwowa jechali d;waj leka­
rze weterynaryjni, Ryszard Romanow, 
ski' i Eugeniusz Maślak. Pierwszy z 
nich zamieszkały stale w Przeworsku, 
prowadził samochód, stanowiący jego 
własność i odwoził swego znajomego 
kolegę do Lwowa, gdzie tenże stale 
mieszka. Samochód, który jechał ze 
średnią szybkością, na terenie Szkła 
doznał defektu, pękła bowiem dętka 
w lewym kole, a gdy hamulce odmó* 
wiły posłuszeństwa, samochód zarzu, 
cił i stoczył się do rowu, przygniata, 
jąc obu lekarzy. Kierowca doznał pę> 
knięcia czaszki i zgniecenia klatki pier, 
siowej i na miejscu wyzionął ducha, 
lekarz Maślak uległ ciężkim, kontu­
zjom i przeniesiony został do Zakła­
du Zdrojowego w Szkle, gdzie po, 
śpieszono mu z pierwszą pomocą. Na 
miejsce tragicznego wypadku przyby, 
ta Komisja sądowo ,  lekarska z Jawo, 
rowa, starosta oraz rodzina tragicznie 
zmarłego lekarza.

WIELKIE NADUŻYCIA W  ZARZĄ’ 
DZIE ŁAŹNI RYTUALNEJ

(a) W  łaźni rytualnej gminy żydów 
skiej przy ul. Bóżniczej, wykryto w  o- 
statnich dniach duże nadużycia, poptłi 
niane przez zarządcę łaźni Abrahama 
Semmela i kasjera Salomona Grunhau 
ma. Nadużycia te, które mają sięgać 
kilkudziesięciu tysięcy zł., popełniane 
były przy dostawach węgla i inkaso­
waniu pieniędzy za wstęp do łaźni na 
fałszowane bilety. Obaj zarządcy łaźni. 
Semtnel i Griinbaum za sprzeniewie» 
rzone na szkodę gminy pieniądze na, 
byli do spółki kamienicę w mieście.

NAGŁY SKON
(a) W  dnru wczorajszym wieczorem 

zmarła nagle 774etnia Franciszka Szu, 
bert, zamieszkała przy ul. Na Bajki 17,

I Zwłoki odstawione zostały do Instytu, 
tu medycyny sądowej,
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INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

KW IATY CIĘTE
i DONICZKOWE
W WIELKIM WYBORZE POLECA

ANTONI KLIMOWICZ
Lwów, ul. Tańskiej 1. 1 

1972 ^a  h o te l e m  Q e o r g e ’a

Zawiadomienie
Trwałą ondulację w podróży, sporcie  

I na w ywczasach, wykonuje najnowszymi 
aparatam i ty lko w pierw szorzędnym  zakładzie

U RUDOLFA PURTZLA
LWÓW, HOTEL GEORGE’a

wejście od  ul. Sienkiewicza —  teł. 255-90. 
Dyplomowany w Paryżu 19281 we Wiedniu 1930.

Filia MORSZYN-ZDRÓJ 1930

N A  OGRODY
Wszelkie nawozy sztuczne, 
karbolfnę, ciecz bordowską, 
łyko, maść ogrodniczą, wszel­
kie farby, lakiery, pokosty 
1422 najtaniej u
J a n a  S u d h o f f a  
Lwów, Rynek 38, — Akademicka 8

Nie w z r t i i  s n i iN  Pieniędzy
kupując tandetę sklepową, szumnie rckla* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp.i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta» 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku* 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na  dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo» 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku, Bon 

przedłożyć.
Kredyt do 2 lat.

ROK ZAŁOŻENIA 1887

L IS Y  S R E B R N E
ROSYJSKIE i KAMCZACKIE POLECA

F. i J. LUBELSCY
Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 
Przechowanie fu terprzez  lato  z ubezpie- 
czeniem  w towarzystwie asekuracy jnym  2

Z  S a n o k a
10 LAT WIĘZIENIA Z A  DZIA­

ŁALNOŚĆ WYWROTOWĄ. Przed 
Sądem Okr, toczyła się w ub. tygo­
dniu rozprawa przeciwko Stefanowi 
Makuchowi, byłemu wójtowi i sołty* 
sowi gminy Turzańsk oraz Andrzejo­
wi Supince i Dymitrowi Waszczyszy* 
nowj. rolnikom z Rzepedzi, oskarżo* 
nym o zbrodnię zdrady stanu i szerze* 
nie haseł wywrotowych. Trybunat 
orzekający skazał Makucha na karę 
więzienia przez dziesięć lat oraz pozba 
wienie praw obywatelskich na lat 10, 
zaś pozostałych uniewinnił dla braku 
dowodów winy.
Trybunałowi przewodniczył s. o. St. 
Fried, wotowali sso. J. Stern, sso. dr. 
K. Zachariasiewicz, oskarżał prokura* 
tor M. Hetper, bronili Makucha z u* 
rzędu adwokat dr. Kimel, pozosta* 
łych z wyboru adwokat dr. Atlas ze 
Sanoka. Makuch zgłosił kasację wy­
roku.

PIŁKA NOŻNA, Na stadionie PW. 
i WF. rozegrano zawody towarzyskie 
w piłkę nożną między drużynami KS. 
Czarni z Jasła a KS. Sanoczanka, za* 
kończone wynikiem remisowym 1:1 
(1:0). Sędziował p, Jan Bezuchr'

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseum: „Pap redaktor 
szaleje", Grażyna: „Tajemnica starego zam* 
ku", Pałace': „Kochany łobuz" i  „Mazur".

BRZOZÓW. Goplana: „Bohaterska bry* 
gada" i  „Katarzynka".

BUCZACZ. Pałace: „Szyfr Nr. 17";
CZORTKÓW. Casino: „Judei gra na 

skrzypcach".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Matura", Wau* 

da: „Dla ciebie tańczę". - ' "
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Ogród 

Allacha", Sokół: „Droga do sławy", Pałace: 
„Zielony sygnał".

KOŁOMYJA. Mars: „Dama katneliową", 
Gwiazda: „Klub kobiet".

LUBLIN. Apollo: „Nie ufaj mężczyźnie" 
„Dzieci ulicy'*, Corso: „Madame Lennox“ 
i „Mistrzowskie głupoty'*, Gwiazda: „B o/ 
unty", Yenus: „Wierna rzeka", Rialto: „Za, 
pomniany człowiek" i „Galeria figur*', Sty, 
Iowy: „Marokko" i „Tylko ty".

PRZEMYŚL: Olimpia: „Dla ciebie Ma, 
tio", Fotoplastikon: „Paryż".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Ostatni 
poganin". Sokół: „Królowa dżungli” .

STANISŁAWÓW. Olimpia: „Łódź śmier. 
ci“, Ton: .Zapomniana symfonia", Urania: 
„Wielka miłość Becthoveńa“, Warszawa:

” STRY-j. Apollo: „Ogród Allacha".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no. 

cy letniej” .

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego:

21. 5. MIKULINCE. Popoł. „Majster i czc. 
ladnik", wiecz. .Ludzie na krze". 
DOBROMIL. Popoł. „Intryga i mi. 
łość", wiecz. „Madame Sans Gtne".

25. 5. TARNOPOL. Popoł. „Majster i cze», 
ladnik", wiecz. „Ludzie na krze '. 
PRZEMYŚL. Popoł. „Intryga i nil. 
łość", wiecz. „Madame Sans Gcnc".

Prosimy Pp. korespondentów o prześtrzc, 
anie punktualnego nadsyłania repertuaru 
in prowincjonalnych.

Z Dobromila
REZYGNACJA BURMISTRZA. 

P. Władysław Puchalik, burmistrz unia 
6-ta Dobromila wniósł na ręce Rady 
miejskiej rezygnację z zajmowanego 
stanowiska^

Z Jarosławia
D W A  ZABÓJSTWA. Kuniewicz 

Władysław z  Rozborza Okrągłego. u* 
trzymujący od dłuższego czasu stosun 
k i z żoną swego znajomego, Gardzielą 
Stanisława, ,w czasie bójki zadał Gar» 
dziełowi kilka ciosów nożem w  głowę 
i w  plecy, zabijając go na miejscu.

Melnyk Iwan z Laszek został one­
gdaj zamordowany przez Turczynów 
Jurka i Wasyla, powodem były osobi* 
ste nieporozumienia. (AB).

Z  LIGI MORSKIEJ I  KOLONIAL. 
NEJ. Prezes tutejszego Oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, p. Talenta Ka« 
roi wziął udział w Zjeździe L. M. i K. 
w Poznaniu. (AB).

PRZENIESIENIA. P. Misky Stani­
sław, sędzia grodzki w Jarosławiu na 
własną prośbę został przeniesiony do 
Sądu Grodzkiego w Chorzowie. — P.

KRONIKA LUBELSKA
TRUP NA ZABAWIE TANECZ. 

NEJ. Na zabawie tanecznej w kol. 
Olszyriiec pow. Biała Podlaska, mie» 
szkaniec tejże wsi, Jurko Stanisław w 
czasie bójki wynikłej na tle nieporo* 
zumień osobistych, uderzył nożem w 
krtań, Śledzia Feliksa, lat 25, który w 
kilka minut po otrzymaniu ciosu 
zmarł. Zabójcę zaaresztowano.

WIZYTACJE URZĘDÓW STA* 
ROŚCIŃSKICH. Wojewoda lubelski 
dr. J. Rożniecki w towarzystwie nacz. 
Wydziału, M. Szaynowkiego i radcy 
U . W . A. Filipowskiego udał się one- 
gdaj do Biłgoraja w sprawie zbadania 
wniosków co do zmiany granic gmin 
na terenie powiatu. Po przeprowadzę* 
niu wizytacji Urzędu Starościńskiego 
i biur Zarządu Miejskiego, p. Woje* 
,woda udał się do gminy Tarnogród, 
gdzie wysłuchał życzeń organów.gmin

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Kruszkowski Marian, referendarz w 
VIII. st. sł., Starostwa przeworskiego 
został przeniesiony do Ministerstwa

. Spraw Wewnętrznych. (AB).
UW AGA AMATORZY SANU. 

Nie wszyscy stosują się przy zażywa* 
niu kąpieli rzecznych a zwłaszcza sło­
necznych do przepisów ogólnie zna* 
nych i stosowanych podczas plażowa­
nia. Ofiarami własnej lekkomyślności 
są pani D. i pan G., którzy kąpiąc się 
we wtorek w Sanie, dostali porażenia 
słonecznego, i w stanie groźnym zo* 
stali odwiezieni do szpitala. (AB.)

CYRK STANIEWSKICH W JARO 
SLAWlU. Znany doskonale ze wszech 
miar udanych i na wysokim poziomie 
stojących programów cyrk Staniew* 
sk ich , przybył tylko na trzy dni do 
naszego miasta i rozbił namioty przy 
ul. Sienkiewicza. (AB.)

Z Żółkwi
DLACZEGO ZAMKNIĘTO DO* 

PŁYW W ODY? Kilka dni temu na 
przeciąg 4 godzin wyłączony został do* 
pływ wody do miasta. Brak wody w 
dzień targowy, dzień wyjątkowo gorą­
cy i parny i.to w godzinach kiedy za* 
potrzebowanie na nią ze względu ńa 
zbliżającą się porę obiadowa jest mak* 
symąlne, stał się tragedią nie tylko dla 
naszych gospodyń, ale i dla setek chło 
pów, którzy zjechali na targ.

10 ZŁ. KARY ZA POGWAŁCĘ* 
NIE DNIA ŚWIĄTECZNEGO. Za. 
rządczyni folwarku Linina, będącego 
wlasnóśęią OO. Dominikanów z Żół* 
kwi, została ukarana grzywna 10 zł. za 
zmuszanie służby folwarcznej do pracyI na polu w dniu 3 Maja.
Z Brzozowa

OLBRZYMI POŻAR TARTAKU. 
Onegdaj w nocy wybuchł pożar w tar* 
taku parowym w Starej-Wsi pow. Brzo 
zów. Ogień zniszczył doszczętnie cały 
budynek oraz maszyny. Ponadto spło* 
nęła. większa ilość desek i kloców. Stra* 
ty- są olbrzymie. Policja wdrożyła śledź 
two.

OTW ARCIE BASENU PŁYWAĆ* 
'KIEGO. W  poniedziałek 17 bm. od* 
było się na stadionie P. W. i W . F. 
w Brzozowie otwarcie basenu pływać* 
kiego. Bilety wstępu: dla starszych 30 
gr., dla młodzieży 15 gr. Basen otwar* 
ty jest w każdy wtorek, czwartek, so­
botę i niedzielę od godz. 8 rano do 12 
i od 3 do 7.

Z 'R adym na
ZAWODY HIPPICZNE. Stara, 

niern sekcji,konnej ,.W ,K. S. Propo* 
rzec" odbyły się zawody konne, któ*
rym. przypatrywało się około 1.000 
osób. Pierwsze miejsce zajął kapral 
.Ptaszyński na „Patachonie", II m. —

nych. co do zmjąny granic gminy. Ną« 
stępnie. p. Wojewoda przyjął przedsta* 
wicieli mieszkańców gromad Luchowa 
Dolnego j Rożanicy, po czym udał się 
do gminy Wola Rożaniecka. W  dro* 
dze do Biłgoraja p. Wojewoda o go­
dzinie 8*mej rano zatrzymał się w Sta­
rostwie krasnostawskim.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Na po* 
.dwórzu domu, przy ul. Bychawskiej 
12 w Lublinie, na tle nieprozumień 
małżeńskich, usiłowała pozbawić się 
życią za pomocą esencji octowej, 44*le- 
tnia Sabina Warchulska. Wypadek je­
dnak w porę został zauważony przez 
sąsiadów, którzy natychmiast zaalar* 
mowali pogotowie ratunkowe. War* 
chulską w stanie dość groźnym prze* 
wieziono do szpitala.

st. wachm. Dziwiński na „Ładnym”; 
III. m. — kpr. Gąśewicz na „Bajce".

ZAW ODY PIŁKARSKIE. Na boi- 
sku „W. K. S. Proporzec” odbyły się 
zawbdy piłkarskie, o mistrzostwo kia* 
sy B, podokręgu przemyskiego pomię­
dzy ,;W. K. S. Pancerni" — W. K. S. 
Proporzec. Zawody zakończyły się 
zasłużonym zwycięstwem Pancernych 
w  stosunku 2:0.

CERKIEW W PŁOMIENIACH.
W  Sośnicy k. Radymna, ,w czasie na* 
bożeństwa majowego wybuchł pożar 
w cerkwi. Od świecy stojącej na wiel* 
kim ołtarzu zapaliły się kwiaty, a na* 
stępnie ogień ogarnął cały ołtarz. Dzię 
ki natychmiastowej akcji ratowniczej,

• ogień zdołano zlokalizować.

Z  R ze szo w a
UNIESZKODLIWIENIE GROŹ. 

NYCH KASIARZY. Sprawcy włama. 
nia do Kom. Kasy Oszczędności w 
Łańcucie Piotr Książek, Michał Ursic, 
Stanisław Żelazny, wszyscy z Krako* 
wa, zostali w wyniku rozprawy są* 

.dowej skazani: Książek i Ursicz po 6. 
lat więzienia i na zamknięcie po odby* 
ciu kary w  domu dla niepoprawnych 
przestępców Żelazny natomiast na 5 
lat więzienia. Wszyscy zostali pozba­
wieni praw na lat 10.

ZWŁOKI KOBIETY W  WISŁO­
KU. W  Wisłoku pod Żarnowem zna- 

, leziono zwłoki kobiety. Ustalono, że 
denatką jest Zofia Stachowicz z Lut* 
czy, która w styczniu b. r. popełniła 
samobójstwo.

INTERW ENCJA W  SPRAWIE 
LICEÓW. W myśl uchwały Koła Ro» 
dzicielskiego wyjechała przed kilku 
dniami delegacja do Min. W . R. i O. P. 
w  Warszawie, w składzie pp.: Czar, 
nek, Czarnik, Dostych i Szetela.
Dnia 23 b. m. odbędzie się w sali XI, 
gimn. w Rzeszowie nadzwyczajne 
walne zebranie członków Koła Rodzi* 
cielskicgo tegoż gimnazjum, na któ* 
rym delegacja złoży sprawozdanie,

Z r  S ta n is ła w o w a
P. W OJEWODA GEN. PASŁAW* 

SKI NA LUSTRACJI W  POWIECIE 
KOLOM YJSKIM. Pan wojewoda gen,

. Pasławski w towarzystwie naczelnika 
Wydziału i Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego dr. Borkowskiego 
przeprowadził lustrację Berezo.wa Ni­
żnego. Akreszorów, Tekuczy, Jabłono* 
wa i Kosmacza w powiecie kołomyj* 
skim.

Pan Wojewoda interesował się po­
ziomem bytowania mieszkańców wspo 
mnianych miejscowości.

Ponadto zwiedził pan Wojewoda 
roboty drogowe i ziemne w Tekuczy, 
Akreszorach i Jabłonowie.

Z D rohobycza
ECHA-NADUŻYĆ W  URZĘDZIE 

SKARB. W  DROHOBYCZU. W 
związku z dokonanymi nadużyciami 
w Urzędzie Skarbowym w  Drohoby* 
czu: i aresztowaniem kilku wyższych 
urzędników, w Sądzie Grodzkim w 
Drohobyczu toczyło się śledztwo 
przed sędzią Drukalcem, podczas któ­
rego przesłuchano 8 kupców z Droho* 
bycza i 6 z Truskawca. Afera budzi 
niezwykłe zainteresowanie, gromadząc 
publiczność przed gmachem sądo* 
w ym . (Zak).

WŁAMANIE. Nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania wdowy po 
lekarzu L. Himmlowej w  Drohobyczu, 
gdy dokonali kradzieży w większej 
ilości naczynia srebrnego oraz biżu* 
terii. (Zak).

WYPADEK AUTOMOBILOWY. 
Obok lasu „Tebciurz” pod Drohoby* 
czem auto zdążające z Borysławia do 
Drohobycza najechało onegdaj na fun>

: mańkę Piotra Jaraka, robotnika w  Bo­
rysławiu, powodując spłoszenie koni, 
wskutek czego jadąca żona Jaraka 
wypadła z - wozu i doznała złamania
lewej nogi. (Zak).



Str. 10 ^DZIENNIK POLSKI" piątek, 21 maja 1937 r. ______

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA. 
Staraniem Kongregacji III. Zakonu 
przy kościele 0 0 .  Kapucynów w Dro=> 
hobyczu odbyło się onegdaj uroczyste 
poświęcenie sztandaru II. Zakonu w 
kościele 0 0 .  Kapucynów na Wójtowa 
skiej Górze w Drohobyczu. Poświęce­
nia sztandaru dokonał ks. kanonik 
Sopalski. Na zakończenie odbyło się 
wbijanie gwoździ do sztandaru.

PODOKRĘG LEKKOATLETYKI 
I  PIŁKI W ODNEJ. N a odbytym ze. 
braniu delegatów wszystkich klubów 
sportowych Zagłębia Naftowego, u- 
chwalono utworzyć podokręg lekkiej

atletyki i piłki wodnej. Agendy zarzą. 
dów sprawować będzie podokręg pod. 
karpacki piłki nożnej z tym, że będą 
dodane specjalne komisje. Wszystkie 
kluby sportowe Zagłębia zgłosiły 
aces do nowozałożonych podokręgów.

W. ZGROMADZENIE. Na wal. 
nym zgromadzeniu Stów. Kupców i 
Przemysłowców Polskich wybrano za. 
rząd w  składzie: prezes Rajmond G a. 
łuszka, wiceprezes Micha! Tomaszew­
ski, sekretarz Józef Heksel, skarbnik 
Ludwik Wiśniewski, zast. Władysław 
Balicki. (Zak).

W P I S Y
do siedm iok lasow ej szk o ły  pow szechnej,
do w szystk ich  k las  g im nazjum ,
do I .  k la s y  L iceum  hum an is tycznego  i L i­

ceum  m atem atyczno  -  fizyk a lne g o
P R Z Y J M U J E

ZAKŁAD WYCHOIłfAWCZO-NAUKOWY
z p e łn y m i p raw am i szkó ł państw ow ych

OLfilFIUPPI-ZYtllDWKZOWEJ
codziennie rano od 8—13 przy ul. Fredry 1 I Kopernika 38 
popołudniu od 16—18 przy ul. Zyblikiewicza 8. 6245

ZDROJOWISKA N A U K A

PIĄTEK, DNIA 21 MAJA 
6.30 Audycja poranna. — 7.10 (Lw.)

„Program na dzisiaj'*. — 7.15 Audycja dla 
poborowych. — 7.35 (Lw.) „Parę informa* 
cji“ . — 7.40 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Koncert popularny. — 12.40 Dzień, 
nik południowy. — 12.50 „Przyjmuję letni, 
ków" — pogadanka. — 14.30 (Lw.) Kon. 
cert życzeń. — 15.00 Wiadomości gospo* 
darcze. — 15.15 (Lw.) „Jaś i  Małgosia" — 
(płyty). — 15.30 (Lw.) Wiadomości bieżą, 
ce. — 15.35 (Lw.) „Młodzież lwowska przed 
mikrofonem". „Na odlocie" — obrazek, w 
wykonaniu uczni 8»mej klasy (maturzystów) 
12»go gimnazjum męskiego we Lwowie. — 
Audycja dla młodzieży. Całość w opraco.

waniu Stefana Pempla, ucznia 8»mej klasy. 
15.55 (Lw.) Informator turystyczny. — 16.00 
(Lw.) Program na jutro. — 16.05 (Lw.)
Pieśń ludowa — (płyty). — 16-15 (Lw.) 
Rozmowa z chorymi ks. kap. Michała Ręka, 
sa. — 16,30 Koncert rozrywkowy. — 17.00 
„Warszawa, jako stolica Polski'* — odczyt. 
17.15 Wileńska Orkiestra P. R. — 17.50 Po. 
gadanka aktualna. — 18.00 Wiadomości 
sportowe ogólne. — 18.06 Poradnik spor, 
towy. — 18.20 (Lw.) „Szwajcaria Wołyń, 
ska" — pogadanka — wygłosi Wacław Ba. 
rański. — 18.30 (Lw.) K. Schróder: Dwie 
piosenki z filmu „Czarne Róże" — (Lilian 
Harvey). — 18.40 (Lw.) „Wyścig serc** — 
pogadanka — wygłosi Wiktor Hausman. — 
18.50 „Przegląd rolniczej prasy'*. — 19.20 
„W Musafirchanie" (w gospodzie tiirec. 
kiej) — opowiadanie. — 19.20 „Z pieśnią 
po kraju**. — 20.45 Fragment operowy. — 
20.00 Pogadanka muzyczna. — 20.15 Kon. 
cert symfoniczny z Filharmonii Warszaw, 
skiej. — 22.30 „Trzy życzenia" — skecz. — 
22.45 (Lw.) Muzyka taneczna z płyt. —
23.30 (Lw.) Muzyka z płyt. — 24.00 (Lw.) 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego.

|  O G Ł O S Z E N I A  j
S P R Z E D A Ż

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DO SPRZEDANIA 
dom drewniany nowy, o 
2*ch ubikacjach. Lwów, Le= 
wandówka, Błonna 25.

6269

PARCELA
słoneczna do sprzedania, — 
bezpośrednio od właściciel 
la. Listy „Okolica Zyblikie. 
wieża" Admin. 6270

RZADKA OKAZJA 
spowodu wyjazdu do Paleń 
styny, sprzeda dom komfor 
towy, bez podatków, okoli, 
ca Sapiehy, dochód 11.000, 
Bank Amortyzacyjny trzy*, 
dziestopięcioletni 75.000, — 
dopłata 38.000, telefon — 
235.88. 6185

M IE  S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

ZIELONA 57.
2 garsoniery dwupokojowe, 
2 garaże zaraz do wynaję­
cia. 10—17. 6255

MIESZKANIE 
obejmujące 3 pokoje, przed­
pokój, kuchnię, ul. Zyblikie- 
wicza 4 — do wynajęcia od
1 czerwca b. r. Informacje: 
tel. 219-35.___________ 6262

MIESZKANIE
4.pokojowe, pelmokomfor. 
towe, willa, ogród, sad, za. 
raz do wynajęcia. Gunduli* 
ća 3. — Informacje między 
3 - 5  Nabielaka 43, m. 4.

6257

4 POKOJOWE 
ppłnokomfortowc, Supfń* 
skiego 8, od 1 czerwca.

6279
POSZUKUJĘ

dwa pokoje z kuchnią, kom. 
fortem, przynależytościami, 
I. piętro, chętnie Listopada, 
Potockiego, Zielona, Kocha, 
nowskiego, Kadecka. Listy 
Adm. Dziennika „Solidny 
płatnik* 1*. 6256

POKOJ
i kuchnia, pół komfort, na 
I. p., w Pustomytach do 
wynajęcia. — K. Konarski, 
Pustomyty.

POKÓJ
umeblowany, klatkowy, >— 
frontowy, wynajmę zaraz 
katolikowi. Kochanowskie 
go 36. 6259

MIESZKANIE
składające się z 4 pokoi, 
2 przedpokoi, kuchni, ła­
zienki, pełny komfort, sło­
neczne do wynajęcia od 1/6 
br. przy ul. Kłuszyńskiej 5 
(boczna Łyczakowskiej), — 
Dozorczyni wskaże. 6263

3--POKOJOWE 
piękne mieszkanie, hall, ta. 
ras, komfort, wynajmę, uli. 
ca Steczkowskiego 3 a, do. 
zorca wskaże. 6258

CZTERY
duże pokoje, komfort, par. 
ter do wynajęcia. Koperni. 
ka 42 A. 6247.

DO WYNAJĘCIA 
trzy pokoje, przedpokój, 
kuchnia, łazienka. Głęboka 
29. 6265

MIESZKANIE 
2 ewentualnie 3,- :owe 
do wynajęcia. Poaińskiego 
19. 6271

SOBIESKIEGO 4.
Trzy pokoje, kuchnia, sło. 
neczne, komfort, korytarzo* 
we. Telefon 284=63. 6273

ŁADNE
dwu — trzypokojowe mie. 
szkania, pełny komfort — 
wynajmę katolikom. Ul. O* 
bertyńska siedem (boczna 
Zyblikiewicza). 6272

POKÓJ
umeblowany z osobnym wej 
ściem od 1 czerwca do wy. 
najęcia Grunwaldzka 12, I. 
piętro, m. pięć. 6274

ELEGANCKI
pokój umeblowany, blisko 
centrum z utrzymaniem dla 
pana na stanowisku do wy. 
najęcia. Wiadomość: Jacka 
5, I. p., mieszkanie dwa.

DWA POKOJE 
kuchnia, łazienka do wyna. 
jęcia Zadwórzańska 81.

TANIO 1
Cztery pokoje, kuchnia, — 
komfort. Oglądać 1—4, ul. 
Zbarazka trzy. 6283

WE WILLI
pięknym ogrodzie, pełen 
słońca, powietrza, spokojny 
umeblowany pokój, wy. 
kwintne utrzymanie, dla so. 
lidnyoh. Jana z Dukli 5, — 
boczna Listopada. 6276

NAJELEGANTSZE 
zdrowe 4 lub 5 pokoi, luk. 
susowe, słoneczne, fironto* 
we. Szymonowiczów 16 „a" 
róg Murarskiej, koło tram, 
waju. Ogladać 12—2

6277

DWA POKOJE 
kuchnia, komforty pfękne, 
słoneczne, oglądać Gundu* 
lica 6 (boczna Ponińskie* 
go). , 6278

WOLNE POSADY

POTRZEBNY
chłopak do posyłek biuro, 
wych. Zgłaszać się: Chorąż 
czyzny 7, Małopolskie Biu. 
ro Dzienników. 6281

LETNISKO —DWÓR 
Sokole nad Sanem powiat 
Lesko. — Karpaty. — Plaża, 
park, las. Kuchnia doborowa, 
Rodzinom zniżki. — Brandy- 
sowa, Lwów, Ossolińskich 11, 
schody 4/II-, tel. 239-21. 6235

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DEKORACJE
Wnętrz, Brokaty, Najtań* 
szy Skład Freilich, Sykstu* 
ska 21.

PARCELA
słoneczna do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Okolica 
Pełczyńskiej “. — Tel. 262-35.

6253

REALNOŚĆ
do sprzedania. Budynek, 3 
morgi pola w Gorajowicach 
pod dworem przy Targowicy. 
Cena dla ugody. Jan Rąpala, 
Jasio-Kowalowy. 6233

SZWAJCARSKĄ 
kuchenkę eleKtryczną oka­
zyjnie sprzedam. Rynek 9/1.

___________________6234

NAPRAWA 
TOREBEK DAMSKICH
oraz sprzedaż najmodniej, 
szej galanterii skórzanej po 
cenach najniższych tylko

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. B A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok  firmy 

„Salam andra'1 1863

MIÓD POTANIAŁI 
5 kg. I. zbiór zł. 8 50, II. zl. 
7‘50 franco. Korzeniewicz, 
emeryt — Zbaraż. 6176

CZĘŚCI ZAMIENNE 
do karburatorów Amal I 
Amac. Dr. Gottschalk, — 
Gdańsk, Langenmarkt 11.

6231

SPRZEDAM
pawie samce po trzydzieści 
złotych. Stecka, Łańcuchów, 
poczta Milejów. 6232

RADIO
supper pięciolampowe, no. 
we, sprzedam. Grochowska 
3, prawy parter, po polu, 
dniu. 6264

spożywczy, dobrze prospe* 
rujący sprzedam Polakowi. 
22. Stycznia 7. 6266

NOWA WILLA 
niewykończona do sprzeda 
nia, — ul. Łyczakowska 1. 
106 B._______________ 6267

REALNOŚĆ
małą percelę, sprzeda Lesz, 
czyńska, Gródecka 63.

6268

WPISY
do prywatnej szkoły po. 
wszechnej, Zgromadzenia 
Sióstr Najświęt. Rodziny z 
Nazaretu, oraz internatu dla 
uczennic szkół wszystkich 
typów, codziennie, od 9*tej 
—12«tej i od 15*tej—18*tej. 
Stryj, Kochanowskiego 1. 18 
„Zarząd". 6275

Meble gięte i b iurowe
poleca firm a

A . KONIEW ICZ i S y n
L w ó w ,  B a t o r e g o  13 , tel. 276-00 
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  b i u r  

C eny ściśle fab ryczne 1854

IZBA SKARBOWA w STANISŁAWOWIE 
Nr. I. 1639/2/58/37

Izba Skarbowa w  Stanisławowie ogłasza 
niniejszym publiczny przetarg na dostawą 
m ateriałów i przyborów pisarskich dia Izby 
Skarbowej na okres 1937/38.

Oferowane materiały winny odpowiadać warunkom usta­
lonym przez Komisję Normalizacji oraz winny być opatrzone 
znakiem „N“.

Wartość zamawianych materiałów i przyborów określa 
sie na kwotą, przeciętnie około 800 zł. miesięcznie.

Termin dostawy — 5 dni po otrzymaniu zamówienia 
o ile w zapotrzebowaniu nie określi sie bliższego terminu. 
Cćny należy rozumieć wraz z opakowaniem dostawą 
kolejową (pocztową) loco stacja Stanisławów.

Oferty należy składać w nieprzejrzystej i zalakowanej 
kopercie w Izbie Skarbowej w Stanisławowie (ul. Karpiń­
skiego 7 li. p.) Oddział Gospodarczy do dnia 7-go czerwca 
1937 roku. Na kopercie winien być umieszczony napis: 
„Oferta przetargowa na dostawę materiałów i przyborów 
pisarskich".

Izba Skarbowa zastrzega sobie wolny wybór oferty bez 
względu na oferowane ceny względnie nie przyjęcia żadpej 
oferty. Bliższe wiadomości co do rodzaju ilości oraz jakości 
zamawianych materiałów udzieli Oddział Gospodarczy Izby 
Skarbowej w Stanisławowie, ulica Karpińskieao 7 (pokói 
Nr. 15). H20U

P O T
N Ó G , R Ą K ,  P A C H W I N  i  t .  p .

uniknie się pewnie przez użycie specjalnego, nie­
zawodnego i nieszkodliwego patentowanego PUDRU

„CSAVE“ — Próbny pakiet S0 gr. 

P e r fu m e r ia  S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a

Z łó ż  d a tek  na  T. S. L.

| R 0 Z M E

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za* 
kupisz na raty. Magazyn 
Kopemika 23, róg Wróżów., 
skiej. 1964

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj* 
modniejsze materiały bieL 
skie. Telefon 270.25. 6180

SPÓLNIKA
poszukuję do czynnej fa­
bryki olejków eterycznych. 
Potrzebny wkład 6.000 zf. — 
Zgłoszenia sub „Olejki11 do 
Admin. „Dziennika Polskie­
go0. 6252

NAPRAWY
zegarków — zegarów oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmi. 
strzowsko . złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów.

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie. 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar, 
ska 12/1. 616

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie : Na pierwszej stronie zł. 0*90. W tekście od 2— 5 str. zl. 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszen ia  za te k stem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N ekrologi: zł. 0'50 za mm. jednoszpalt. — O głoszen ia  drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0U5., handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — K om unikaty, n o ta tk i, wzm ianki kronikarskie, artyk u ły  

o tr e śc i handlow ej, o so b iste  zł. T50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

W y d a w c a ;  M a ło p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p .  z  o g r . o d p .

D ru k a r n ia  Sp , W yd* S ło w a  E o lsk ie g o , L w ów , u l .  Zimowo w ieża  15.
Redaktor odijow.; Dr. Klaudiusz Hrabyk,


